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Sumienie rewolty komunistycznej w Branyi 


Samoloty zbombardowały koszary zbuntowanych wojsk 


RIO DE JANEIRO. Według wia- 


RIO DE JANEIRO. Według u- 


sdómości ze źródeł urzędowych, és- | rzędowych doniesień z Natalu, po- 


kadra lotnicza bombardowała ko- 
szary 5-go pułku piech., w których 


wstańcy opuścili miasto. 
RIO DE JANEIRO. Jak donoszą 


wybuchł bunt. Koszary objęte zo- |z Recife, wszyscy przywódcy buntu 
stały płomieniami i pożar rozszerzał | zostali ujęci. 


się z wielką szybkością wewnątrz 
budynków. Oddziały wierne rządowi 
przypuściły wówczas szturm na ba- 
enety. Przed atakiem ae sa 
Vargas wygłosił do żołnierzy prze- | 
mówienie i przyglądał się waice aż 
i chwili poddania się buntowni- 
ow. 


saae W a- 
m aaa 


Rekord „Zeppelina“ 
‘BERLIN. Statek powietrzny ,„Zep- 
pelin“ podczas swej 500-nej podro- 
ży do Brazylji pobił przypadkowa 
swój własny rekord lotu bez Iądo- 
wania, 

Wskutek wypadków, rozgrywaja- 
cych się w Brazylii, „Żeppelin* od 
poniedziałku rana do środy wic- 
czór musiał krążyć wpobliżu Per- 
nambuco i lądował dopiero dziś po- 
nołudniu po 119 godzinach stałego 
Jottt. 

Ostatni swój rekord osiągnął 
„Zeppelin“ w 1928 r, utrzymując 
się w powietrzu 111 zodzin i 44 mi- 
nuty. 


Kradzież papierów 
wartościowych 


'w poselstwie O lace 
w Pradze 

PRAGA. „Ceske Slowo“ donosi, 
iż w poselstwie sowieckiem w Pra- 
"dze dokonano kradzieży papierów 
wartościowych na sume 700.000 ko- 
ron. Skradziono również kilka taj- 
nych dokumentów. O kradzież po- 
dejrzany jest jeden z urzędników 


pęd samolotowej w pobliżu Wie- 
sortia wczoraj rago, Luiza Hoti- 


. — W Berlinie grey się proces 
sióstr szerytek z Halle, yo aA o 
przestępstwa dewizowe. 
— W Kownie panuje siise epidemia 
| frypy. W wielu teatrach zmieniono pro 


pi A pam z powodu choroby ariystów. 


Wybory arie maat w Nowej | 
Zalancki przyniosły olbrzymia większość 
'Laboar Party. 

miejscowości Wielowieś, pow. 


jące wypudi z zarośli rężjuszony jeleń 


PĘRNAMBUCO. W dniu dzisiej- 
szym panował juź w mieście całko- 
i wity spokój. 


RIO DE JANEIRO. Komunikat o- 


ficjalny głosi, że rewolucjoniści u- 
tworzyli w Rio Grande deł Nort 
rząd komunistyczny, na którego cze 
le stanęło trzech podoficerów i je- 
den muzykant, 

BERLIN. Niemieckie biuro infor 
macyjne donosi, że w Rio de Janeiro 
aresztowano sżereg wyższych ofi- 
lcerów, podejrzanych o sympatyża- 
| wanie z KORZE 
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Wesoła irójka w Polskim filmie 


E. BODO, 3. BENITA, A. FERTNER 


Nad program 


Obniżka targi kolejowych 


na Komitee Ekonomicznym Ministrów 


Wczoraj pod przewodnictwem p. 
wicepremjera Kwiatkowskiego od- 
bylo się posiedzenie komitetu eko- 
nomicznego ministrów, które z. pół- 
toragodzinną przerwą trwało od g. 
12 do 20-ej. 

Na posiedzeniu tem ustalono za 
sady oraz kwoty globalne obniżki ta- 
ryfy kolejowej. W sprawie tej zde- 
cydowano, iż ze względu na koniecz- 
ność osiągnięcia jaknajwiększych re- 


Wojska włoskie w odwrocie 


Dywersja armji rasa Desta w Somali włoskiem 


ADDIS ABEBA. Rząd abisyński 
ogłasza następujący komunikat; 

Wojska włoskie są w pełnym òd- 
wrocie z Ogadenu, 

Panikń ogarnęła garnizony w 
Gorrahei i Gerlogubi, garnizony te 
opuściły, swoje posterunki, ucieka- 
jac do Ual-Ual i War-Dair, skąd 
nie chcą ruszyć się za żadną cenę. 
Wojska abisyńskie przygotowują 
się do objęcia z powrotem i Gorra- 
hei i Gerlogubi. ; 

Ras Nasibu donosi, że wojska 
abisyńskie zastały Gerlogubi i Gor- 
rahei opróżnione: Włosi wycofali 
się ku Uadir na połudńie od Ual- 
Ual. 

Owoce 55 dni kampanji na fron- 
cie ogadeńskim zostały dla armji 
włoskiej stracone, 

ADDIS ABEBA. Na froncie połu- 
dniowym, według informacyj ze źró 
deł angielskich, wojska abisyńskie 
zagrażają połączeniom komunika- 
cyjnym armji gen. Grazianiego z 


Mogadiscio, jedynym portem i naj- 
większem miastem Somali włoskie- 
go. 

Zagony wojsk rasa Desty záp- 
ściły się rzekomo głęboko na tery- 
torjum włoskie, Wojownicy należą- 
cy de szczepów Fanne znajdują się 
w pobliżu miasta Iścia Baidoa na 
połowie drogi pomiędzy Dolo a stol- 
cą Somali Mogadiscio. Iścia Bai- 
doa jest odległe zaledwie o 150 
klm. od Mogadiscio. 

Ras Desta poprzedzany przez 
straż przednią wojowników plemie- 
nia Fanno prowadził osobiście swą 
stutysięczną armję doliną rzeki 
Dzuha na terytorjum włoskiem. 

Ras Desta przyjmuje do swej ar- 
mji somalistów, którzy wyrazili 
swą uległość Włochom, pozhawiając 
ich jednakże broni i wysyłając do 
służby na tyłach. 

Arrmja Rasa Desty walczyła z 
wielkiemi trudnościami zanim prze 
dostała się przez pustynię. 


Posuwanie się armji rasa Desty 
naprzód zmusiło rzekomo gen. Gra- 
zianiego do wycofania wysunię- 
tych ną płaskowzgórzu Dzuba pla- 
cówek, by powstrzymać nieprzyja- 
ciela, zagrażającego głównej arte- 
rji komunikacyjnej. 

Agencja Havasa, która podobnie 
jak i Reuter, powtarza powy 
wiadomość, zaznacza, iż należy ja 
przyjąć z zastrzeżeniem. 

PARYŻ. Havas donosi z Rzymu: 
Generał Graziani odniósł zwycię- 
stwa nad wojskami rasa Desta w 
Somali. 

Zwycięstwo to umacnia położe- | 
nie lewego skrzydłą wojsk włos- 
kich. Zwycięstwo włoskie uniemo- 
źliwiło wykonanie pianu rasą De- 
sta, który chciał przeciąć komuni- 
kację pomiędzy wojskami. 


RZYM. W kołach óficjalnych za- 
przeczają wiadomościom 0. porażce 
|wtoskiej w Ogadenie. 


Włosi ewakuowali Makalle? 


PARYŻ. Havas domosi z Londy- 
nu, że według informacyj Reutera 
z Addis-Abeby, źródła urzędowe po- 
dają, iż garnizon włoski opuścił 
Małkalle i cofnął się w kierunku 
Adigratu. 

RZYM. Ministerstwo prasy i pro- 
pagandy zaprzecza oficjałnie wis- 


domości o opuszczeniu przez Wło- 
chów Makalle i o wycofaniu się gar 
nizonu włoskiego do Adigratu. 
ADDIS ABEBA. Wiadomości ze 
źródeł abisyńskich przynoszą szcze- 
zóły ewakuacji Makalle przez Wło- 
chów, Garnizon miasta składał się 


rzekomo w chwili ewakuacji tylko 
z tysiąca żołnierzy. Miasto zostało 
opuszczone w pośpiechu w dniu 
wczorajszym. Włosi zabrali z sobą 
zapasy żywności i ammnieji. Samo 
chody ciężarowe i oddziały wojska 
podążyły w kierunku Adigrat. 


Mussolini grozi zajęciem jeziora Tunn 


Rzym zaprzecza kategorycznie 


LONDYN. „Daity Telegraph" do- |xiora Tana. 


nosi, że marszałek Badoglio otrzy- 
mał stanowcze instrukcje z Rzymu, 
aby podjąć nowy atak na Abisynje 
na fromcie północnym. Ofenzywa 

skierowana ma być w kierunku za- 


|chodzim i doprowadzona do grani- 


cy Sudanu. 
Mussolini poiecić miał 
dorowi włoskiemu w Londynie 


ambasa- 


w dzik A 
cu" Ostrów Wikp. podczas polowania na za | Grandiemu, aby oficjalnie powia- 


LONDYN. Reuter dónosi: Wia- 
domość z Rzymu zawarta w koru- 
nikacie mieoficjalnym, że wojska 
włoskie zajma rejon jeziora Tana, 
|nie jest brana poważnie w Londy- 
| nie. 
| Rząd brytyjski otrzymał formal- 


Anulowany dekret o 


ne zapewnienie o respektowania 
interesów brytyjskich. 

RZYM. Zaprzeczają tu wiedamo- 
ściom ze źródeł zag 
koby marszałek Badoglio przed o- 
puszczeniem Rzymu otrzymał wy- 
rażne polecenie podjęcia oferzywy 
ki kierunku. jeziora Tana. 


100 tys. żołnierzy wleskith 


zultatów gospodarczych, największe 
obniżki będą skoncentrowane na 
stawkach w zakresie głównych su- 
rowców i płodów, mających podsta- 
wowe znaczenie przy przerobach fa: 
brycznych, lub też dła ludności rol-- 
niczej kraju. Ogólem suma obniżek 
w taryfie kolejowej wyniesie okołe 
80 miljonów złotych. 

Następnie komitet ekonomiczny 
ministrów zajmował się zagadnie- 
niem nowelizacji ustawy kartalowej 
oraż akcją obniżki cen produktów, 
posiadających szczególne znaczenie 
dla najszerszych warstw konsumer 
tów. 

Na posiedzeniu wieczornem komi- 
tet ekonomiczny przeprowadził dys- - 
kusję nad szeregiem tekstów nowych 
dekretów. M. in. przyjeto projekt 
"dekretu w sprawie obniżenia wygo- 
kości odsetek prawnych (sądowych) 
oraz projekty, regulujące niektóre 
zagadnienia z aakresu miejskiego 
| kredytu długoterminowego. Wymtie- 
nione projekty postanowiono przed- 
łożyć najbliższej Radzie Ministrów 
do aprobaty. 

Ponadto komitet ekonomiczny mi- 
nistrów rożważał również sprawę 
robotników- w  przedsiębiorstwach 
państwowych, których wynagrodze- 
nia za dany miesiąc pracy wypłaca- 
ne są normalnie w połowie następ- 
| nego miesiąca, a więc za listopad wy 

jbłacone będą w grudniu b. r. Ponie- 
p intencją ustawodawcy było po- 
| branie w okresie 24-miesięcznym spe 
cjalnego podatku od wynagrodzeń, 
wypłacanych x funduszów publicz- 
nych, przeto zarobki listopadowe 
winny być wyłączone od tego opodat 
kowania, rozpoczynającego się cd 
dn. i grudnia. Postanowiono, że Wy- 
płaty te będą przyspieszone i zara- 
chowane na miesiąc listopad. Powo- 
lana też mostała odpowiednia komi- 
pja dla rozpatrzenia obciążeń podat- 
| kowych robotników w przedsiębior- 
l etwath państwowych i komunalnych. 

Na zakończenie ustalono wykaz 
projektów ustaw gospodarczych, któ- 
re w ciągu nadchodzącej sesji będą 
przedłożone izbom ustawodawczym. 


| Odwilż na Kelu 


HEL, — Z oczekiwanym już od 
dłuższego czasu przez rybaków ka- 
szubskich wiatrem zachodnim nastą- 
piło gwałtowne ocieplenie się tempe- 
ratury, a śnieg, który parucentyme- 
trową warstwą pokrywał mierzeję 
Belską oraz Kaszuby, znikł zupełnie 


Propozycje. których GWłocty 
nie moq przyjąć 


RZYM. Według wiadomości, na 
| deszłych z Paryża, ostatnie propo 
| zycje, przedstawione przez rzeczo- 
| znawcę angielskiego Petersona w 
sprawić rozstrzygnięcia zatarg 
włosko - abisyńskiego, uznane 7o- 


kJ 


2 i stały przez koła franeuskic za niz 
LORBYR. Agencja Reutera do- (ssa vkółe 100.600 żołnięrzy na to- | udające elg de pizyjęcia prad 


i rzucił się na IŁ Bogaja, które domił rząd brytyjski ó tem, że ope- 
nógi z Feymu, iż dekret o zwolnic- | boty rolne został anułowany. Wiechy, 


abódi tak nieszczęśliwie, że, mimo szyb | TACIE wojskowe, jakie zostały roz- 
kiej pomocy lekarskiej, Bożej zmar | pocagie doprowadzą do zajęcia je- 
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„Niechaj w czwartek padnie 


%»opsuwszy sobie 


W dniu dzisiejszym rzad premje- 
ra Lavala stanie przed Izbą Deputo- 


„wanych i dzisiaj też, albo w ciągu 


najbliższych dni spodziewać się ną- 
leży rozstrzygnięcia losów gabinetu: 
ostanie się czy upadnie, oto pyta- 
nie, które wpłynęło znowu na porzą- 
dek dzienny polityki francuskiej. 


Gabinet premjera Lavala zdawać 
będzie Izbie sprawozdanie z trzech 
kompleksów zagadnień: z polityki 
fmansowo-gospodarczej rządu, z je- 
go polityki zagranicznej i z polityki 
wewnętrznej. W zakres tego kom- 
pleksu wchodzi przedewszystkiem 
trudna i drażliwa sprawa ustosunko- 
wania się rządu do lig prawicowych. 


Sprawom związanym z finansowo- 
zospodarczą polityką rządu poświę- 
cona była lwia część wtorkowego 
przemówienia premjera Lavala przez 
radjo, Przemówienie to — w tej 
zwłaszcza części — nacechowane by- 
ło wielką pewnością siebie. Tłuma- 
czy się to tem może, iż p. Laval ma 
już za sobą nietylko program, plan i 
obietnice, ale pewne całkiem realne 
i konkretne osiągnięcia. Uratowanie 
równowagi budżetowej, obniżenie 
wydatków państwowych 
prawie o 15 proc., zahamowanie od- 
pływu złota — oto jest bilans na- 


prawdę doniosłych i ważnych zdoby- 


czy gabinetu. Życie przyniosło poza 
tem samo potwierdzenie wartości 
tych osiągnięć: na samą wieść o 
możliwości ustąpienia rządu Lavala 
rozpoczał się gwałtowny odpływ zło- 
ta z Banku Francji, który rząd z 
trudem tylko. zdołał zahiamować. 
rząd, 
wraz z nim padnie frank" — oświad- 
czył premjer Laval na zakończenie 
swej przemowy. Nawet jego prze- 
ciwnicy polityczni nie mogą mu od- 
mówić zasługi uratowania franka i 
nawet oni rozumieją, że obalenie 
rządu Lavala spowodować może po* 
ważny wstrząs finansowy w tałym 


"kraju. To też właśnie przyczyniło się 


w Paryżu do wywołania tego odprę- 
żenia politycznego, o którem dono- 
szą depesze. Z perspektywy Spraw 
finansowych szanse gabinetu przed- 


stawiają się bardzo dobrze — poza 


komunistami żadne ugrupowanie 
francuskie nie zechce chyba wziąć 
na siebie odium niszcęzyciełi równo- 
wagi budżetowej i franka. 

Mniej może jasno, ale także dość 
pomyślnie przedstawia sie sytuacja 


„gabinetu z punktu widzenia polityki 


zagranicznej Francji. 

Dawno już żaden rzad francuski 
nie był na terenie międzynarodowym 
w położeniu tak trudnem, jak właś- 
nie rząd Lavala. 

Powody, które wywołały ten stan 
rzeczy, są dostatecznie znane. Wsku- 
tek konfliktu abisyńskiego rząd La- 
vala wzięty został między młot 
swych zobowiązań włoskich a ko- 
wadło przyjaźni angielsko-francu- 
skiej. Laval dokonał też prawdzi- 
wie bohaterskiego wysiłku, aby nie 
definitywnie sto- 
sunków z Włochami, utrzymać jakie 
takie stosunki z Wielka Brytanją. 
Udało mu się to zreszta tylko czę- 
ściowo. Wyraźnie antywłosko i an- 
tydyktatorjalnie usposobione Fó- 
reign Office-niebardzo iest zadowo- 
lone z pojednawczej wobec Włoch 
polityki Lavala. Upadek jego” byłby 
też nad Tamizą powitanv napewno 
bardzo sympatycznie. 

Rzecz przytem bardzo oryginalna: 
to lekkie poróżnienie się Quai d'Or- 


say z Foreign Office nietylko jednak 


nie osłabia wewnętrznego stanowi- 
ska Lavala, ale je nawet w swoisty 
sposób umacnia. Idąc bowiem po li- 
nji kompromisu z Włochami zdołał 
Laval uzyskać cichą sympatję i ci- 
che poparcie tych sfer społeczeń- 
stwa francuskiego, które z pobudek 
czysto wewnętrznych skłonne są do 
popierania nietyle polityki włoskiej, 
ile Mussoliniego i faszyzmu. Koła te 
są na prawicy francuskiej liczniej- 
sze może niżby się to na pierwszy 
rzut oka wydawało, stanowią też 


-M 


one dość silne podstawy oparcia dla 
obecnego gabinetu, 

Bardzo antyfaszystowsko usposo- 
biona lewica nie bez zadowolenia 
musi jednak skonstatować. iż swoją 
ostrożną polityką przyczynił się La- 
val do odsunięcia od boku Francji 
widma możliwości wojennych. W ten 
sposób i lewica nie może zbyt ostro 
a przedewszystkiem zbyt szczerze a- 
takować Davala z punktu widzenia 
jego polityki wobec Włoch i Anglji. 

Analogiczne stanowisko wyrobił 
sobie Laval i na innych odcinkach 
polityki zagranicznej. Lewica zgor- 
szona jest wprawdzie faktem niera- 


| 


tyfikowania układu sowiecko-fran- 
cuskiego, nie może jednak zapomnieć 
o tem, iż pakt ten podpisał właśnie 
Laval — prawica natomiast właśnie 
z braku ratyfikacji czerpie wszyst- 
kie nadzieje na obalenie tego paktu. 
Prawica i lewica, zarówno może da- 
lekie od sympatji dla obecnego reżi- 
mu hitlerowskiego, odnoszą się życz- 
liwie do samego faktu nawiązania 


rokowań z Niemcami. Tak więc — 
dzięki niesłychanie przebiegłej i 
zręcznej polityce — stanowisko La- 


vala i z perspektywy polityki zagra- 
nicznej nie jest złe. 
Racje polityki wewnętrznej są su- 


Gabinet Lavala przed Izbą 


mą racyj gospodarczych i osiągnięć 
dyplomatycznych. Człowiekowi, któ- 
ry uratował franka i który potrafi 
wybrnąć jako tako z opresyj między- 
narodowych, na terenie wewydętrz- 
nym darować można bardzo wiele. 
To też mimo drażliwej sprawy lig 
prawicowych — przyszłość gabinetu 
Lavala nie zdaje się rysować zbyt 
groźnie. Ten zrównoważony, spokoj- 
ny, pełen umiaru człowiek umie, zda- 
je się, zdobyć zaufanie swego spo- 
łeczeństwa, to zaufanie, bez którego 
nikt we Francji nie jest w stanie 
rządzić choćby przez czas najkrót- 
Szy. N: 


(wiadczenie Centralnego wiązka Przemysłu Polskiego 


o zagadnieniu cem 


Rząd przystąpił do pracy pod ha- 
słem odbudowy gospodarstwa naro- 
dowego. Całego gospodarstwa, wszy- 
stkich jego dziedzin: rolnictwa, 
przemysłu, handlu, rzemiosła. Losy 
bowiem wszystkich działów gospo- 
darstwa narodowego są tak Ściśle ze 
sobą związane, że nie może dziać się 
dobrze w jednej dziedzinie, gdy źle 
dzieje się w innych. Przemysł cierpi 
naskutek nieopłacalnych cen rolnych, 
a rolnictwo — naskutek nieopłacal- 
nych cen w przemyśle, bo jedna dzie- 
dzina dla drugiej przestaje być na- 
bywcą. 

Źle się dzieje rolnictwu w Polsce, 
ale źle również dzieje się przemysło- 
wi. Gorzej, niż to sobie wyobraża o- 
pinja społeczna. Znaczna większość 
przedsiębiorstw—z kluczowym prze- 
mysłem węglowym na czele — pra- 
cuje od lat już ze stratami. Niema 
środków na najpotrzebniejsze nawet 
odnawianie i utrzymanie urządzeń, 
skutkiem czego warsztaty pracy ni- 
szczeją, zmniejsza się nasza zdolność 
wytwórcza, zdolność zatrudniania 
przyrostu nowych rąk roboczych, 
marnuje się nasz majątek narodo- 
wy. A przecież przemysł to nie tylko 
przedmiot własności tego czy innego 
przedsiębiorstwa. To niezbędny dla 
naszej przyszłości i politycznej, i gó- 
spodarczej, i społecznej filar gospo- 
darstwa narodowego. I dlatego na- 
wet ci, którzy głoszą hasła uspołecz- 
nienia tych czy innych dziedzin go- 
spodarczych, muszą dążyć do rozwo- 
ju tych dziedzin, a nie do ich qisz- 
czenia. 

W wielkiem dziele odbudowy go- 
spodarczej Polski każdemu przypada 
rola do spełnienia, każdy ma swoje 
zadanie. 

Rząd sformułował swoje zadania, 
stawiając na pierwszym planie zrów- 
noważenie budżetu, tak, aby nie po- 
trzebował w drodze pożyczek wycią- 
gać pieniędzy z rynku i mógł je po- 
zostawić na potrzeby życia gospo- 
darczego. Rząd przedsięwziął prze- 
budowę budżełu w sposób orzanicz- 
ny — przez zmniejszenie zakresu 
działania Państwa. Rząd wytknął so- 
bie jako cel przywrócenie rentowno- 
ści — przez usunięcie hamulców w 


rozwoju inicjatywy prywatnej. Wre- 
szcie — postanowił dążyć do niskich 
cen i niskich kosztów produkcji jed- 
nocześnie — aby ustało zraniejsza- 
nie się majątku narodowego. 

Przemysł ma też swoje zadania, 
które podjąć i spełnić winien. Do za- 
dań tych należy dostosowanie się do 
zasadniczych linij polityki gospodar- 
czej Rządu. A więc przemysł musi 
uczynić wszystko, aby móc obniżyć 
swe ceny, t. zn. musi dążyć do zmniej 
szenia tych wszystkich kosztów. pro- 
dukcji, które od przedsiębiorcy za- 
leżą. Wysiłki przemysłu w tym kie- 
runku trwają już oddawna. Jeśli wy- 
siłki te nie dały dostatecznego obni- 
żenia całości kosztów własnych, to 
dlatego przedewszystkiem, że istnie- 
je wielka grupa kosztów  niezależ- 
nych od przemysłu, obejmująca 
wszelkie daniny publiczne — pań- 
stwowe, samorządowe i społeczne — 
i taryfy kolejowe, które dotychczas 
hamowały proces przystosowania cen 
1 kosztów produkcji do poziomu, któ- 
ry polityka gospodarcza Państwa 
chciała osiągnąć. Te właśnie skład- 
niki een towarów okazały się dotych- 
czas najtrudniejsze do obniżenia, 
najbardziej sztywne. 

Zagadnienie cen jest więć zagad- 
nieniem dostosowania części składo- 
wych do całości: wszystkich elemen- 
tów ceny do jej nowego poziomu. To 
zagadnienie jest obecnie przedmio- 
tem prac rządowych. Rząd postano- 
wił — czytamy to w jego oświadcze- 
niach programowych — rozstrzyg- 
nąć to zagadnienie konstruktywnie. 
powiązać zniżkę cen z kosztami pro- 
dukcji i sytuacja przemysłu. Prze- 
mysł musi oczekiwać takiego właś- 
nie rozstrzygnięcia. 

A jeśli każda dziedzina ma swoje 
zadanie do spełnienia w dziele odbu- 
dowy gospodarstwa narodowego, to 
+embardziej nikt nie ma moralnego 
prawa rządowi w tej pracy przeszka- 
dzać, jak to w jednem ze swych prze- 
mówień podkreślił p. Prezes Rady 
Ministrów. 

Tymczasem w ostatnich dmiach na 
łamach niektórych pism rozwinięta 
została akcja o charakterze wyraźnie 
demagogicznym, domagajaca sie bez 


względnego, jednostronnego nacisku 
na ceny przemysłowe. Żąda Się roz- 
bijania karteli i obniżania cen kar 
telowych bez oglądania się, jakie to 
wywoła skutki. Do zagadnień, od 
których prawidłowego rozwiązania 
zależy w dużym stopniu przyszłość 
gospodarcza kraju, wnosi się atmo- 
sferę nienawiści, uprzedzeń i podej- 
rzeń. Wysuwane są żądania bez po- 
czucia odpowiedzialności za konse- 
kwencje ich realizacji. Gdy potępia 
się przemysł węglowy za unierucho- 
mienie kilku mniejszych kopalni, wy- 
suwa się jednocześnie postulat roz- 
wiązania organizacji kartelowej w 
przemyśle węglowym, co pociągnęło 
by za sobą zamarcie dziesiątków ko- 
palni. Kto weźmie za to odpowie- 
dzialność ? 

Centralny Związek Przemysłu Pol- 
skiego peczuwa się do obowiązku — 
już nawet nie w interesie przemy- 
słu, ale w interesie całego kraju — 
z całym naciskiem stwierdzić, że ob- 
jektywne zapoznanie się z obecną 
sytuacją przemysłu wystarczyłoby, 


|aby ostrzec tych wszystkich, którzy 


wysuwają demagogiczne i antyspo- 
łeczne hasła walki z przemysłem, 
przed niszezycielskiemi skutkami ich 
akcji. 

Rozwój przemysłu jest konieczno- 
ścią gospodarczą i społeczną. Od te- 
go zależy dobrobyt społeczny, obron- 
ność kraju, możność zatrudnienia 
przyrostu ludności. Tylko rozwijają- 
cy się przemysł może wchłonąć ist- 
niejący obecnie nadmiar sił urzędni- 
czych w administracji publicznej, +a 
nrzez to umożliwić odpowiednie wy 
nagradzanie tych urzędników, któ- 
rzy w administracji publicznej po- 
zostaną. Warunkiem rozwoju prze- 
mysłu jest opłacalność produkcji, 
która pozwala na utrzymanie odpo- 
wiedniej zdolności wytwórczej i 
sprawności technicznej warsztatów 
pracy. Ale warunkiem jest również 
objektywny stosunek opinii publicz- 
nej do przemysłu i jego organizacji. 

Ten objektywizm jest obowiąz- 
kiem społecznym odpowiedzialnej i 
świadomej swych zadań opinji pu- 


ZER” i jej organów. 


Niemcy nie zrezygnują zKolonij 


Kancierz Kitler o zwalczaniu bolszzwizmu i kwestji żydowskiej 


BERLIN. Przed kilku dniami 
kanclerz Hitler udzielił wywiadu 
przedstawicielowi jednej z agencyj 
prasowych, któremu wyjaśnił stano 
wisko rządu Rzeszy wobec Rosji so- 
wieckiej/eraz kwestji żydowskiej. 

Na samym wstępie kanclerz spre 
cyzował niezwykle dobitnie: „Niem 
cy są przedmurzem Zachodu prze- 
ciw bolszewizmowi i będa w obro- 
nie Zachodu zwalczać propagandę 


| 


propagandą, teror — terorem, a 
gwałt — gwałtem”. 
Norymberskie ustawodawstwo, | 


jest przedewszystkiem konieczno- 
ścią zwalczania bolszewizmu. Usta- 
wodawstwo to nie jest antyżydow- 
skie, lecz jest prońiemieckie. Kan- 
clerz wskazał przytem z jednej stro 
ny na udział Żydów w agitacji bol- 
szewickiej na terenie Rzeszy, z dru 
giej zaś zaznaczył, żę Niemcy, któ- 
re dzieli od Rosji sowieckiej „tyl- 
ko niewiele mil“, potrzebują wciąż 
skutecznych zarządzeń obronnych 
przed knowaniami żydowskich agen 


| tów bolszewizmu. 


Mówiąc o armji niemieckiej, kan 


dotyczące Żydów w Niemczech —- | cierz podkreślił, żę celem jej jest 


<iągnął karńclerz — spowodowane | obrona Niemiec przed atakami 


oł 


cych mocarstw. Niemcy, będące je- 
dnem z mocarstw czołowych, majè 
prawo posiadania pierwszorzędnej 
armji. Mówiąc o sile obecnej armji 
niemieckiej w stosunku do jej sta- 
nu z r. 1914, kanclerz wyraził opi: 
nję, iż jednomiljonową armję;, jaka 
wystawiły Niemcy w r. 1914, stwo- 
rzyćby mogły obecnie tylko pod na- 
ciskiem konieczności wojennej. 

Wkońcu kanclerz, zapytany, czy 
Niemcy zmierzają do odzyskania 
kolonij, odpowiedział, iż nie wyrze- 
kną się one nigdy swoich pretensyj 
kolonjalnych, 


Emeryci złożyli petycję 
P. Prezydentowi R. 


Związek zrzeszeń emerytalnych © 
bęjmujący państwowych i samorzą- 
dowych emerytów cywilnych i woj- 
skowych złożył Prezydentowi Rze 
ezypospolitej petycję w sprawie o 
statnio dokonanej obniżki emerytur 
oraz podwyżki podatku dochodowe- 
go, uskarżając się szczególnie na na- 
ruszenie ich praw nabytych przez 
mające nastąpić od 1 kwietnia 1936 
roku odjęcie im części lat służby za- 
borczej od podstawy wymiaru eme- 
rytury. 

Autorzy petycji prosza Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o wzięcie emery- 
tów w obronę. 


2 pobytu sen. de Monzie 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym premier Koś 
ciałkowski przyjął w godzinach przed 
południowych bawiących w Warsza- 
wie od kilku dni p.p. sen. de Monzia 
i deputowanego Gaston Martina. 

W godzinach wieczornych podej: 
mował obn polityków . francuskich 
obiadem kierownik Min. W. R i 
O. P. prof. K. Chyliński, 


Polityk amerykański 
w Warszawie 


Przebywa w Warszawie członek 
kongresu St. Zjednoczonych, p. Wil- 
liam M. Citron, „congresshan at lar- 
ge“ stanu Connecticut, członek stron 
nictwa demokratycznego. 

Wczoraj p. W. M. Citron podej- 
mowany był śniadaniem przez am- 
basadora Cudahy, poczem odbył kou- 
ferencję z posłami żydowskimi na 
Sejm. 

Polityk amerykański zajmuje się 
sytuacją żydów w Polsce. 


Nowy prezes 
Rady Nadzorczej 
„Polskiego Radja" 


W dniu 25 b. m. odbyło się pórie- 
dzenie rady nadzorczej Polskiego 
Radja, na któreń rezyznację ze sta- 
nowiska prezesa rady zgłosił sen. 
Artur Śliwiński, 

Na! miejsce ustępującego prezesa 
wybrany został b. minister Konrać 
Libicki. Na tem samem posiedzenii 
dokooptowano do rady nadzorczej 
Polskiego Radja b. dyrektora pro- . 
gramowego min. Franciszka Pias- 


kiego. 
Odznaczenie 
prof. T. Zielińskiego 


Dr. Tadeusz Zieliński, profesor“ 
honorowy Uniwersytetu Józefa Pil- 
sudskiego w Warszawie został wy-/ 
brany na członka Pruskiej Akade- 
mji Umiejętności w Berlinie. 


Cykl odczytów o stosunkach 
polsko-rumuńskich 


BUKARESZT. — W akademiji 
handlowej od wczoraj zainauguro- 


| wany został cyk) odczytów przez sto- 
| warzyszenie 
| polsko-rumuńskie. 


międzyuniwerzyteckie 


Wykład inauguracyjny wygłosił 
charge d'affaires poselstwa radca 
Poniński na temat dążności Polski 
współczesnej. Prelegent stwierdził w 
szczególności. iż podstawą stosunków 
polsko-rumuńskich jest sojusz mię- 
dzy obu krajami, przedłużony obec- 
nie do 1341 r. 


Zgon dziennikarza 
krażowsk e00 


KRAKÓW. — W Krakowie w cza: 
sie pracy przy biurku redakcyjnym. 
zmarł członek redakcji „Ilustrowar 
nego Kurjera Codziennego“ Ś. p. 
Kazimierz Nizioł, jeden z nielicz- 
nych już przedstawicieli starej ge- 
neracji dziennikarzy krakowskich. 

Ś. p. Nizioł jako absolwent wy- 
działu medycyny wstąpił przed 45 la- 
ty w skład redakcji „Nowej Refor- 
my“, po której złikwidowaniu był do 
ostatniej chwili członkiem redakcji 
„koK. Ge 


Stosunki. polsko gdańskie sa dobre i przyjazne 


Oświadczenie prezydenta Greisera. 


GDANSK. Na dzisiejszem. posicy, 
dzeniu Vołkstagu senator finansów. 
dr. Hoppenrath, w dłuższem prze- 
mówieniu naszkicował obecny stan 
finansowy W. Miasta, © 

Zakończenie swego przemów ienia 
poświęcił senator polemice z par- 
tjumi opozycyjnemi oraz ponowne- 
-mu uzasadnieniu decyzji dewalua- 


cji guldena gdańskiego. Polityka 
sonatu ma na celit“ Pezwzględne u- 
trzymanie suwerenności finanso- 


woj i waluty Wolnego Miasta, 
Rzeczpospolita Polska uznała fa- 
kty dokonane w tej dziedzinie. Se- 
nat gdański wita to nastawienie 
rządu polskiego w przeświadczeniu, 
"że keniecznie potrzebna Ścisła 
współpraca między Gdańskiem 4 
Polską dóznaje najlepszej gwaran- 
cji przez uwzględnienie wząajem- 
nych potrzeb. 
Jako następny mówca zabrał glos 
prezydent senatu Greiser, który 


stwierdził, że rozwój gdańskiego ŻY 
cia gospodarczego w dalszym © jzu 
zależny jest 6d slogunków W. M. 

Polska. Grzechy lat ubiegłych nie 
mogą być w jednej chwili napra- 
wione,.Port morski odgrywa jednak 
decydująca rolę w gdańskiem życiu 
zagpodarczem i na tem. polu Gdańsk |. 
podnosić musi szereg Życzeń i ma 
nadzieję, że w miarę dalszego zbłi- 


ploatacii portu gdańskiego, da się 
osiągnąć poprawa sytuacji. 

Prez.  Greiser, podkreślii, że 
Gdańsk zbyt „drogo opłaca gwaran- 
cje, udzielane mu przeż Ligę. Od 
chwili powstania Wolnego Miasta 
koszty--rozmaitych komisyj ligo- 
wych, które zajmowały się sprawa- 
mi gdańskiemi, pochłonęły 19.9 mi- 
lionów guldenów. Było to jednym z 
czynników, które spowodowałyko-' 
| nieczność dewaluacji guldena. W o- 
| kresie ubiegłym Gdańsk odbijał swe 


żenia w ramach rokowań co dó eks 


, koszty, zatrudniając Ligę swemi | 
5 sporami z Polską. Obecnie jednak | 
3 wszystkie sprawy między dwoma 


Laństwami stały, 
bezpośrednich rozmów stron zainte 
resowanych, co zresztą spotkało się ' 
z uznaniem sfer genewskich. 
Poruszywszy następnie 


kończeniu: „Przyczyna odłączenia 


ózielenia Polsce , 
do morza, jest obecnie przex naród 


snej woli respekiowaną. Gdańsk 


| kroczyć będzie nadal po drodze bez | 


pośrednich rozmów -s Polską. Zamą 
cone na krótko w: lecie b. r, przyja- 
zne stosunki polsko-gdańskie, sg w 
dalszym ciągu dziś dóbre i przyja- 
zę, co pozwala żywić nadzieję, iź 


Gdańska od Macierzy, t. j. myśl u- | 
wolnego dostepu | 


? 


się przedmiotem | 
| 


t 


szereg | 
spraw lokalnych ‘mniejszego TRACTE | 


nia. prez. Greiser oświadczył w za- | yt 


1 
1 


niemiecki i ludność W. Miasta zwła | 


tada się dalej Dee rozwija: | 


. 


ły”. 


Jak Angljn reaguje na stanowisko Austrii — 


w konfiikcie włosko-abisyńiskim 


_ Kiedy na terenie genewskim roż- 
ttrzygała się sprawa sankcyj wo- 
bec Włoch, przedstawiciel Austrji, 
która jak wiadomo nie zgodziła się 
na udział w sankcjach, oświadczył, 
że mie może opowiedzieć się za 
sankcjami  przedewszystkiem ze 
względów handlowo - politycznych, 
gdyż Włochy należą do najpoważ- 
niejszych odbiorców towarów Au- 
strjackich. ' 
Austrja, mówil 


minister spraw 


z TEAM! TEATRU 


|zagranicznych barofi 'Berger-Wal- 
|deriege, jest krajem gospodarczo 
słabym i nie może stawiać na kartę 
swego ekspartu, Minister Berger- 
Waldenezg omawiał niedawno tę 
| sprawę na wiecu Heirrwehry i pod- 
(kreśli przy tej okszji, że udział 
Austrji w sankcjach byłby gospo- 
darczem samobójstwem, Obywatel 
austkjacki, którybs miał co do tego 
wątpiiwości, zasługiwałby zdaniem 
ministra na miano kdrajey. 


2 dziejów heroicznego watku; 


fwCyde, Tragedja w 5+iu aktach Cornellie'a —: 
Wyspiańskiego. TEATR NARODOWY) 


W;ystawiony wczoraj na seenie 
Teatru Narodowego „Cyd* nie jest 


| prawdopodobny, a sala nie mogła 
pómieścić przez długie tygodnie ol- 


oczywiście entuzjazmu nad Tamizą, 


Pielęgnujcie zęby pastą 
„ODOL, a zachowacie je 


w zdrowiu do późnej starości. 


Pasta ODOL czyści ząby 
„ gruntownie, posiada dobry 


lśnią 


śm pa~ ożywia i odświeża. 


o-biafe 


sić wypłaty, rząd atśtejacki obiął 
REM za długi zagranieżne 


tej instytucji. Po długich pertrak- 
Ta stanowisko Austrji, nie budzi | tacjach z wierzyciełami zagranicz- 


nymi, którymi są finansiści angiel- 


Prasa anzielska wystąpiła z szęere- Sty, Z bankiem Rotschilda na eze- 
giem artykułów, bardzo ostro Kry- | le, ustalono sumę wierzytelności Ra 


tykujących polityi kę rządu Schuśch- 
nigga. 

i Obok tej krytyki Lońdyu rozpo- 
| czął akcję, będącą czemć w ródza- 
Liu odwetu, Pierwsze posunięcie do- 
tyczy terenu ściśle fińańsowego. 


Gdy na wiosnę roku 19341 austrjac- |) 


| 


| 
) 


170 miljonów szylingów. 
ność pierwszej raty miała nastąpić 
1-go marca 1538, przyczem zastrze- 
żono, że przed tym terminem 6dbę- 
dą się jeszcze jesienią 1935 rox- 
mowy cò do ewentualnego obniżenia 
rat i NEA ich na dłuższe ter- 


ka „Kreditanstalt“ „musiała żafiie- miny. 


|piadety fakt, że rw wieka XX 


'Dzicje „Gida“ w Polsce przed- 


" Płat. 


kilkoma dniami i przyniosły rezu!- 
tut ujemny. Fimanaiści zngżełscy, 
wysłuchawszy sprawozdania delè- 
gatów Anstrji o niemożności zapła- 
gór zw pierwszej raty w marén 1936, 
wobec ciężkiej sytuaeji finansowej 
i gospodarczej kraju, 0 WAŁ 
że na żadne ustępstwa nie ą 
Stało się to uiesuwodnie pod pre- 
sją angielskich czynników rządo- 
wych, które w ten sposób smikają 
wdwetu za wyłamanie się a fronta 


antywłoskiego. 


zji, parafraną cydawskiego tematu 


jeszcze poczubiłi.gię na temat dra- | stawił W. Folkierski w osobnej pra- | do drugiej potęgi, jeśli tważyć, że 


kat: uczeńi, z których jedni uzná- | 
że „„Cid” Cotmeilla jest. tylko 
przeróbką utworu hiszpańskiego, 
mal plagiatem, inni, oczywiście 
zo stkiem Franćhzi,widzie- 
li w nim dzieło orygińalne. Spra- 
wa stosunku wielkich poetów da 
przetwarzanych przez nich orygina- 
16w bywa czasem traktowana bar- 


może arcydziełem literatury świa- | brzymich ilamów. Sukces to jednak | dzo '/ powierzchownie i niesprawie- 


towej, w każdym.razie jednak jest był nietylko materjalny i teatralny, ' dliwie, 


dziełem petnem powabu i mającem 
zą Boóbą bardzo ciekawe dzieje, 7 
któremi warto się zapoznać z okazji 
przedstawienia warszawskiego. 

Mio Cyd lub też Cid Campeador, 
wspomniany po raż pierwszy w ro- 
ku 1064, był znakomitym wojowni- 

-kiem armji króla Kastylji Sancho II. 
(Te iinne dane faktyczne czerpię 


z wstępu do wydania „Cyda” w Bi- 


bljotece Narodowej, pióra Wł. Fol- 
kierskiego, wyd. IT.). Sfał on się 
niebawem przedmiotem podania z 


typi t. zw. podań o bohaterach, jak 


np. nasze podanie o Krakusie, W 
dramatycznej formie opracował to 
podanie hiszpański autór Don Guil- | 
len'de Castra w dramacie „Las mos 
cędades del Cia“. -(„Wyczyny Cy- 
da“), którego pierwsze wydanie u- 
kazało się w r. 1621, Pierwsza część 
tego dzieła natchnęła Corneilla do 
napisania swójego „ida“ W. cza- 
sie tym bowiem dramat hiszpański 
‘hyf we Francji bardzo popularny, 
jak wogóle był to okres supremacji 
kultury hiszpańskiej, Wprawdzie | 
Cornenlle trzyma się pod wzgledem | 
tematycznym dość ściśle dramatu ; 
hiszpańskiego, jednak tchnął weń 
tak dalece nowego ducha, że dzieto 
to stało, się epokowem nietylko w | 
rozwojti dramatu francuskiego, zwa- 
nego klasycznym, ale można, powie- 
dzieć, że dało początek zupełnie no- 
wej epoce w rozwoji. nowoczesne- 
gò dramatu wogóle. 

„Cid* Corneilla był jednym znaj- 
większy ch sukcesów teatralnych, ja- 
kie notują dzieje teatru. Nie znamy 
dokładnie daty dnia, kiedy,w r, 1687 
edhyła się ta jedna z Ae MEy 
szych premier: Wiemy tylko tyle, że 
sükees kasowy był żupełaie nie- 


„ałe i literacki, Około dzieła tego 
| rozpętala się gwałtowne walka li- 
| łeracka t: aw. „walka o: Gyda". 
i Zródła jej szukać należy w nieche- 
ei 'wszechpotężnego wówczas kar- 
dynała Richelieugo do Corneilla. 
Przyczyną tej niechęci była praw- 
| dopodobnie okoliczność, że Ri- 
cheleu  nieprzychylnie odnosił 
się dostematu hiszpańskiego dla- 
jiego, że królowa francuska, An- 
na Austijącka, utrzymywała Þar- 
dze błiski kontakt- ze swoim bra- 
temy królem- hiszpańskim Filipem 
IIV, z którym Francja wówczas by: 
ła na stepie wojennej. Bohaterką 
dramatd, Chimena, znajdowała się w 
„podobnej sytuacji jak królowa An- 
ta Austrjacka, hiszpanka, między 
mężem; królem Francji a bratem, 
królem Hiszpanji. Właściwy spór o 
„Cida“ toczył się jednak między 
literatami i był mniej więcej tego 
typu sporem jak spór każdego włel- 
j kiego genjusza z małostkowymi, 
trzymającymi się ślepa przestarza- 
łych teoryj krytykami, a więc Goe- 
thego z jego krytykami, lub Mie- 
kiewicza z krytykami i recenzenta- 
| mi, warszawskimi. Pod tym, wzglę- | 
| dem historja napewno się powtarza. 
Nie tu „miejsce na przedstawianie 
dziejów tego bardzo charakterystycz | 
nego, a dla rozwoju życią literae- 
kiego. we Francji bardzo, wartościo- 
„wego sporu, który rozstrzygnęła w 
końcu ,Akademja Francuską przez 
wydanie w roku 1638 swoieh uwag 
0 „Cidzie* pod nazwą , „Sentiments”. 
Był to wyrok iście salomionowy i nie 
kończący bynajmniej wałki, która 
stłumił dopiero osobistą -interwen- 
cją 5tm Richelieu, 

Q żywotności „Gida“ 


Cornella 


zwłaszcza przez ' różnych 
| małodusznych filologów i wpływo- 
logów, którzy, śledząc słowo za 'sło- 
wem, łatwiej znajdują podobień- 
'stwa, niż mają możliwość odczucia 
i wyczucia różnie, zwłaszcza jeśli 
różnice te nie dadzą się inaczej wy- 
dóbyć jak. tylko przez swoiste od- 
czucie ducha, atmosfery, czy też 
tego, coby. można nazwać klimatem, 
z jakiego utwór dany powstał. Ten 
zaś klimat swoisty jest w dziele 
Corneilla wyrazem ducha francu- 
skiego tak jak dm w całej swej 
'świetności zabłysnął w wieku XVII, 
jako wspaniała synteza mamiętno- 
ści i rozumu, namiętności przepu- 
sżczonej przez filtr francuskiego 
racjonalizmu, ugruntowanego tak 
silnie przez filozżotję Kartezjusza, 
której wpływ na wielką twórczość 
literacką francuską wykazał w apo- 
sób imponujący i przekonywujący 
zmarły niedawno. znakomity histo- 
ryk literatury francuskiej G. Lan- 
son. Starcie się potężnych namięt- 
ności nabiera w dramacie Corneilla 
przedziwnego szlifu, nietylko dzię- 
ki arcyprzemyślnej strukturze dra- 
matycznej antyfonicznej symetcji, 
wydobywającej «w. silnych wybu- 
PAN i pełnych wyrazu akcentach 
dynamikę, ale i dzięki językowi nad 
| zwyczaj jędrnemu; łączącemu w so- 
| bie patos z nądzwyczajna dystynk- 
| cją w dosłownem znaczeniu, to zna- 
czy wyróżniającą każdy najmniej- 
szy cień i odcień słowa. Opowiadać 
dalsze perypetje „Cida“ Corneilla, 
o tem jak gwoli zastosowania się 
|do idjotycznej teorji tò zw. trzech 
,jedności, usunięto z niego postać 
| Tnfantki, nie miałoby Seńsu. $wiad- 
Lazy to jednak wszystko tylka o nie- 
| zwykłej żywotności tego dzieła. 


| cy i wskażał, jak to w Warszawie. 
w r. 1662:wystawiono na Zamku w 
obecności króla i królowej „Cida“ w 
przekładzie Andrzeja Morsztyna. z- 
skazji uroczystości z powodu ode- 


"brania miast pruskich Szwedom, a 


| jakie znają dzieje-nowoczesaćj pot- 


donisty, któraby dokładnie wyświe- 


litewskich Moskwie. Drugiem naj- 
ważniejszem wydarzeniem w dzie- 
jach „Gida“ w Polsce jest dokona- 
na w -r.'1907 przez Wyspiańskiego 
parafraza tego Corneillowskiego u- 
tworu, w jakiej przedstawia się od- 
tąd ten utwór na scenach polskich. 

Nie maray dotąd niestety grun- 
townej i solidnej pracy jakiegoś po 


tliła kierunek i charakter wysiłku 
i trudu. Wyspiańskiego, który jest 
najzupełniej. oryginalny. Jest to 
jednak dowodem tej przemożnej si- 
ły klasycyzmu francuskiego, że 
przygniatała i pokonywała nawet |. 
najzaciętszych jego przeciwników, 
tąkich jak Lessing i Goethe, że ule- 
gali jego czarowi. Wyspiański ma w` 
sobie coś ze szczerego i prawdziwe- 
go klasycyzmu, mą ukrytą zwartą 
struktutę pod pozorem rozlewności 
formy, Jego klasycyzm — jeśli użyć 
można tego słowa, — przejawia się 
przedewszystkiem w jeżo języku, 
nadzwyczaj ostrej, a nieraz nawet 
kanciastej formie zdania i lapidar- 
ności wyrazy, Tylko nurt podżiem- 
ny jest u niego inny niż u Cor- 
neilla. U poety francuskiego, który 
pisał w wieku XVII, tym najbardziej 
namiętnym jakie znają dzieje świa- 
ta, tajemnica wyrazu artystycznego 
tkwi w.grze namiętności i racjona- 
lizmu. U Wyspiańskiego stop jest 
zupełnie inny. Miejsce namiętności 
zajmuje uczucie, a miejsce rozumu 
przeczucie, lub też wyczucie jakiejś | 
wyźszej siły i mocy. 

To nadaje eałości pewien o wiete 
złębszy sens logiczny i to czyni u- 
twór francuski polskim, arcypol- 
skim, tak jak np, niemieckim i ar- 
cyhiemieckim jest przerobiony *» 
molierowskiezgo „Amfitriona“, „Am- 
fitrion" Henryka Kleista. „Cid* 
Wyspiańskiego jest jedną £ najre- 
ńjatmiejszych. parafraz literackich, 


przecież juź Cormeille sparafraxa- 
| wał właściwie hiszpański dramat o 
Cydzie. 
i Naprawdę dziwrie dzieje heroicz- 
nego tematu, i 

ONECNNE) 

W stylowych -ramach dekoracyj- 
nych pomysłu Wł. Daszewskiego 
| przygotował Karó Borowski trage- 
dję Corneille'a — Wyspiańskiego z 
*całym rietyzmem i tą starannością, 
jaka cechuje zawsze jego artystycz 
ny wysiłek, „Cyd' jest jednak sztu- 
ką, która stgi nie tyle pomysłowo- 
ścią i pracą reżysera, ile. grą. a 
przedewszystkiem sztuką mówienia 
aktorów i solistów. 

Przedstawienie „Cyda” wzkogaci 
ło .galerję wielkich kreacyj na sce- 
nach polskich jedną nową, i to na 
prawdę wręcz rewelacyjną Jest to 
rola Chimeny, w wykonaniu Ireny 
FEichlerówny. Był w niej prawdziwy 
„patos wielkiej tragedji bez. wszel- 
kiej napuszystości, był szezery li- 
ryzm, który tchnął w dzieło Cor- 
neille'n Wyspiański, bez czułostko- 
wości, był wielki gest prawdziwej 
tragiczki z Bożej łaski, był właści- 
wy akcent w kaźdej frazie, odpowie 
dni ton w każdym akcie. Całość na 
prawdę wzruszająca i porywająca. 

Pod pastelowem ujęciem widać 
było w grze Karoliny Lubieńskiej 
(Ińfantka) wysiłek dania szczerego 
uczucia, a w postac: Eleoory, po- 
danćj przez $ulimę — styl. 

' Don Ródrygo (Cyd) w wykona- 
niu Leszczyńskiego miał kilka pory 
wających momeńtów, i to raczej w 
| partjach lirycznych. Zresztą w cá- 
| tej komcepcji zarówno roli Cyda, 
| jak i w wykonańiu innych ról mes- 
| kich, brak było wszelkiej siły prze- 

'konywującej, odńósiło się wrażenie 
! poprawnie odczytywanych wierszy. 
! Jest niewątpliwie rzeczą bardzo tru 

dną zapalić w duszach artystów ten 

płomień uniesienia, jaki bić musi z 

takiego dzieła, które winno być wy- 

'konane raczej przez siły młodsze, 

pełne ognia i zarazem umiaru. Te- 

fa ognia było mało, a umiar był ra- 

czej objawenr braku. siły. niż Świa- 
| domego stylu: 


Ł Łempicki 
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Proces o zabójstwo Ś. p. ministra Bronisława Pierackiego 


Go mówią funkcjonarjusze policji o zamachu? 


Sąd kontynnował wczoraj zezną- 
nia świadków. 

Jako pierwszy zeznawał Stani- 
sław Kuśmierski, dozorca domu. 
W dn. 15 czerwca 1934 świadek u- 
dał się rano koło godz. 10-ej na ul. 
Foksal nr. 8, gdzie mieści się Klub 
towarzyski, celem naprawienia par- 
kann. Po nieparzystej stronie ulicy 
świadek widział jakiego mężczyznę, 
który czytał „Kurjer“ i trzymał pod 
pachą paczkę. Gdy świadek rzucił 
na niego okiem, osobnik ów odwró> 
cił się. Osobnika tego widział w 
ciągu kilku godzin swej pracy dwu- 
krotmie. 

Na wniosek prokuratora Żeleń- 
skiego sąd odczytuje ustęp reznań 
świadka, złożowych w śledztwie, x 
których wynika, że świadek widział 
owego mężczyznę trzy razy. Świa- 
dek obecnie potwierdza swoje ze- 
zwamia ze śledztwa i przypomina 
sobie, że istotnie widział tego osob- 
zika trzy razy. Był to blondyn o 
twarzy okrągłej, ubrany był w 
sra zielonkawy i jasny kape- 


Koło południa świadek widział 
po przeciwnej stronie ulicy innego 
osobnika bruneta. Czy porozumie- 
wali się ci dwaj przechodnie mię- 
dzy sobą, nie wie. Koło godz. 3-ej 
świadek widział $, p. min. Pierac- 
„kiego, który wysiadłszy z samocho- 
du udał się do klubu. Świadek nie 
zauważył, by ktoś szedł ża mint- 
strem. Po strzałach, których było 
trzy, świadek widział, jak któś wy- 
chodził z bramy wolnym krokiem, 
pe chwili jednak zaczał biec. Świa- 
dek nie zatrzymał tego osobnika, 
zdyż nie wiedział, co się stało. W, 
pościgu ndziału nie brał. 

Na pytanie prokuratora Rudnic- 
kiego, 


reta owego, który chodzi? po parzy- 
stej stronie nl. Foksal, przypomi- 
na mu oks. Karpyniec z oczu i ko- 
loru włosów oraz wzrostu. 

w. związku z tem adw. Szłapak 
prosi sąd o stwierdzenie z akt spra- 
wy, że w czasie zabójstwa Ś. p. min. 
Pierackiego Karpyniec był już are- 
sztowany, 


UPOMNIENIE POD ADRESEM 
OSKARŻONYCH 

W. czasie zeznań tego świadka, 
przewodniczący Posemkiewicz zwra 
ca oskarżonym uwazę, aby nie roz- 
mawiali między sobą i zachowywali 
się poważnie, w przeciwnym razie 
niestosujący się do tego zarządze- 
nia będą wydaleni z sali. 

Następny świadek Wincenty Ki- 
charski, zamieszkały przy ul. 0- 
kółnik nr. 5, w dniu krytycznym, 
będąc na ul. Szczyglej ujrzał bie- 
znącego naprzeciw siebie mężczyz: 
nę w płaszczu z odkrytą głową. 

Prok. Rudnicki wnesi o okazanie 
świadkowi fotografji Maciejki | 
płaszcza. Po stwierdzeniu, że w. 
śledztwie świadek rozpoznał Ma- 
ciejkę na fotografji, jak również 
płaszcz, sąd okazuje świadkowi pos 
nownie oba dowody rzeczowe. Świa- 
dek je rozpoznaje, przyczem twarz 
owego osobnika rozpoznaje na pod- 
stawie fotozrafji policyjnej, 

Sąd na wniosek prok. Żeleńskie- 
ze stwierdza, że w maju r. b. świa- 
dek rozpoznał Maciejkę w sposób 
pewniejszy i śmiełszy na podsta- 
wie fotografji prywatnej, znalezio 
nej w czasie rewizji, Płaszcz świa- 
dek rozpoznaje na podstawie koloru 
i długości. 


CO MÓWI WYWIADOWCA 
KAROL BARTEL? 
Następny świadek: Karol Bartel, 
wywiadowca urzędu śledczego o- 
trzymał rozkaz udania się na róg 
mlicy Foksal i Kopernika, gdzie do- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


ze zobą. Dokonał dziesięciominuto- 
wego objazdu ulica Tamka, Dobrą i 
Solec, gdyż wiedział, że ulica Okól- 
nik jest zamknięta. Po drodze do- 
wiedział się ed policjanta, że ma 
szukać mężczyzny bez kapelusza. 


Zatrzymał ` przytem dwóch podej- 


rzanych osobników, a gdy wrócił 
na miejsce wypadku, otrzymał po- 


lecenie zrewidowania domu prey ul., 


Okółnik nr. 5. Z dozorcą ndal się 
na najwyższe piętro, gdzie koło 
windy spostrzegł leżący płaszcz. 
Zrewidował go momentalnie i zna- 
laz? jakiś bilet oraz kokardkę dwu- 
kolorową. Barw sobie jednak nie 
przypomina. 

Na pytanie prokuratora świadek 
odpowiada, że dom ten posiada dru- 
gie wyjście zamknięte oraz trzecie 
wyjście, przez sklep, którem lóka- 
torzy, za zgodą właściciela czasem 
posługiwali się, lecz wówczas było 
ono zamknięte. 

Na wniosek adw. Pawenckiego 


sąd stwierdza, że świadek w śledz-. 


twie zeznał, że płaszcza nie rewi- 
dował. 

Świadek wyjaśnia, że mogła to 
być omyłka w protokóle. 

Adw. Szlapak wnosi 6 przesłu- 
chanie w charakterze świadków o- 
sób, które badały świadka Bartla. 

Prok. Żeleński oponuje przeciw- 
ko temu wnioskowi. 

Sąd, po naradzie, ogłasza posta- 
nowienie, pozostawiającej wniosek 


obrony jako bezpodstawny, bez u- | 


względnienia. 


| JESZCZE JEDNO UPOMNIENIE 
| Po ' przerwie przewodniczący 
| stwierdza, że niektórzy oskarżeni 
zachowują się w sposób nielicują- 
cy z powagą miejsca, wobec czego 
uprzedza oskarżonych. że jeżeli na- 
dal będą zachowywali sie w spo- 
sób niewłaściwy, sąd zmuszony bę- 
dzie uchylić zarządzenie co do izo- 
lacji oskarżonych i umieścić na ła- 
|wie konwojentów, 
KORONNY ŚWIADEK OSKAR- 
ŻENTA 
Naśtępnie dłuższe zeznanie skła- 
dał świadek Józef Piątkiewicz, in- 
| spektór policji państwowej. 


Wschodnie we Lwowie. Poza temi 
momentami technicznemi był jesz- 
cze moment polityczny, 2 mianowi- 
cie, że min. Pieracki, jak świadek 
się dowiedział od premjera Ke- 
złowskiego, wyjeżdżał na teren Mæ- 
łopolski Wschodniej, gdzie prowa 
dził pewne rozmowy z przedstawi- 
cielami społeczeństwa ukraińskie- 
zo. Rozmowy te miały być sfinali- 
zówane w Warszawie. 


ror wychodzi poza granice etnogra- 
ficzne czysto - ukraińskie i będzie 
stosowany wszędzie zarówno wobec 
rządu, względnie przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego, jak i przed 
stawicieli społeczeństwa ukraiń- 


! skiego, którzy będą wchodzili w kon 


takt z Połakami. Świadek czytuje 
stale „Surmę”* i inne tego rodzaju 
pisma. 

Na 


dalsze zapytania obrony, 


Zakomunikowawszy zebranym w świadek podaje, że według niegs 


klubie swą koncepcję, dotycząca 
sprawcy zabójstwa, świadek otrzy- 
mał od ministra sprawiedliwości 
Michałowskiego, który oświadczył 
mu, że koncepcja jezo zostaje przy- 


| P. Piątkiewicz oświadcza, że za- | jęta, polecenie kierowania tęchnicz- 


poznawszy się z% okolicznościami 
| zbrodni, wobec ` członków rządu z 
premjerem prof. Kozłowskim na cze 
łe wysunął koncepcję, że zamach 
dokonany został przez koła O. U. N. 
Świadek szczegółowo przedstawia 
przesłanki, na jakich oparł swój 
wniosek. Przedewszystkiem prze- 
mawiały za tem momenty technicz- 
ne, a mianowicie: przygotowanie 
|i wykonanie zamachu, strzelanie 
z tyłu dó ministra, ucieczką spraw- 
| ey, znalezienie kokardki żółțo-nie- 
bieskiej, biletu z ogrodu i opako- 


| 


i 
į 
i 
1 


ną stroną dochodzenia. 

W. parę dni po zamachu Świadek 
otrzymał polecenie udania się do 
Krakowa, gdzie stwierdził, że zna- 
leżione u Ukraińców części mater- 
jałów zgadzaja się z częściami bla- 
szanemi i szklanemi bomby, znale- 
zionej w Warszawie. 

Przewodniczący poleca otworzyć 
paczkę, zawierającą bombę, co do 
której na pytanie prokuratora Że- 
leńskiego świadek odpowiada, że 
bomba którą widział w dniu 15 
czerwca 1934 r. tak wyglądała, by- 


wanie paczki w papier firmy Ga- |ła tylko może troche ciemniejsza. 


,jewskiego, znajdującej się wpobliżu 
|dworća, zaprowadziło świadka na 
myśl, że sprawca był ktoś przyjezd- 
ny. Następnie konstrukcja bomby 
przypóminała bomby, znane świad- 
|kowi m.in. z zamachu na Targi 


| 


Na pytania obrońców świądek wy 
jasśnia, że na wytworzenie się jego 
koncepcji co do tego, że zamach 
wykonany został przez koła ukraiń- 
skie wpłynęło i to, że znał zapo- 
wiedzi (zdaje się prasowe), iż te- 


zamach wykonany został przez 
O:U.N. również i dlatego, że w za-. 
machach terorystycznych, jakie są, 
stosowane przes O.U.N. strzelano 
ztyłu, natomiast w innych zama 
chach politycznych raczej demon- 
stracyjnych, strzelano zazwyczaj 1 
przodu, względnie sprawca dawał 
się ująć odrazu. 

Adwokat Hamkiewicz zapytuje 
świadka, czy skoro podróż Ś. p. 
min. Pierackiego do Małopolski 
Wschodniej odbyła się w maju 1934 
r. w ścisłej tajemnicy, to czy w, 
czerwcu O.U.N. mogła się już o, 
niej dowiedzieć. 

"Przewodniczący uchyla to pyta- 
nie, a sąd naskutek odwołania się 
obrońcy dó pełnego kompletu za- 
twierdza to zarządzenie. 

Na dalsze pytania świadek stwier 
dza, że bomba z Targów Wschod- 
lnich była tego samego iypu, co' 
boraba warszawska. 

Na pytanie adw. Sżłapaka świa- 
dek stwierdza, że w dniu zabójstwa 
ministra, według jego wiadomości, 
nie były rozlepione żadne ulotki, 


E S E AA o 


Rozgorzały fronty abisyńskie 


Wojska etiopskie w ofenzywie 


Dni ostatnie przynowy z fron- 
tów abisyńskich wiadomości o wy- 
darzeniach, których znaczenia nie 
może przesłonić oględna i sucha 
torma komunikatów wojennych. Fa 
ktem jest, że wojska abisyńskie 
przeszły do energicznej akcji za- 
czepnej i że ta akcja daje dość zna- 
czne rezultaty. | 
NA FRONCIE POŁUDNIOWYM. 

Wojska włoskie na froncie potu- 
dniowym przeszły do odwrótu, a A- 
bigyńczycy odzyskali już znaczną 
część okupowanego obszaru. Ude- 
rzenie abisyńskie, tak silne i tak 
skuteczne, jest raczej niespodzian- 
ką. Nikt nie oczekiwał tego, po sto- 
sunkowo łatwych dotycheżas sukce 
sach włoskich na tym froncie, nie 
oczekiwał tembardziej, że pod wzelę 
dem wyposażenia wojennego Abi- 
syńczycy przedstawiali się dotych- 
czas więcej, niż ałabó. Widócznie 
coś się zmieniło. Wojska abisyń- 
skie, które dotychczas mogły prze- 
ciwstawić nieprzyjacielówi tylko 
dzikie męstwo wojowników, są już 
widocznie "nieźle zaopatrzone w 
broń nowoczesną. To pewna, że nie 
jest już wśród nich rzadkością ka- 
rabin maszynowy, granat ręczny, 
ani nowoczesną armata. 

Pozatem tych wojsk jest dużo, li- 

czą się w setki tysięcy. Okres cofa 
nia się bez większych walk, unika- 
nią większych bitew, został widocz 
nie dobrze wykorzystany przez Abi- 
syfczyków, na przygotowanie odpo 
wiedniej siły bojowcj do akcji ofen 
zywnej. 
- Ze strony włoskiej wprowadził 
gen. Grazziami do boju na froncie 
południowym już także i rezerwy. 
Wojska rasa Desty przedarły się bo 
wiem na tyły frontu, wyciągniętego 
daleko wgłąb terenu i działają już 
na pograniczu włoskiego Somali, 
jeśli nie na samym terenie tej ko- 
lonji (wiadomości co do tego są 
sprzeczne). 

Być może, że najbliżaze dni przy- 


konano jakiegoś napadu. Pojechał | niosą jakąś zmianę sytużcji na ko- 


motocyklem i 


na ulicy Szczyglej rzyść Włoch, narazie jednak aytua- 


spotkał policjanta, którego zabrał cja ta jest niepokojąca. * 


| 
| 


"ERONT PÓŁNOCNY. 

Podobno i na froncie północnym, 
gdzie ataki abisyńskie były dotych- 
czas słabsze, gdzie Włosi zdobywa- 
li się jeszcze ostatnio na jakieś lo- 
| kalne sukcesy, rozwój toczących się 
zażartych walk każe się liczyć z róż 
| nemi ewentualnościami. Los okupo- 
wańegó niedawno miasta Makalle 
jest zagrożony. Są wiadomości o e- 
wakuowaniu tego miasta, a nawet 
o jego odbiciu przez Abisyńczyków. 
Zachęceni powodzeniem na odcinku 
południowym, Abisyńczycy i tutaj 

wykazują ogromną aktywność. 

Frost północny ma kształt nie- 
zwykły, możnaby rzec, nawet dzi- 
waczny. Pochodzi to z dwóch przy- 
czyn, że względów terenowych i ze 
względu na zaniechanie przez Wło- 
chów marszu ną zachód. Wojska 
włoskie weszły tu w pasmo wyso- 
kich, coraz wyższych gór, dochodzą 
cych dò czterech i więcej tysięcy 
metrów nad poziom morza. Akcja od 
bywa się w szeregu przełęczy, po- 
między któremi utrzymanie idealnej 
łączności jest wyjątkowo trudne. 

A teraz ten drugi szczegół — nie 
ruszony front zachedni. Im bar- 
dziej wydłużała się |mja włoskiego 
marszu ku Makale i dalej na połu- 
dnie, tem bardziej stawało się to 
niebszpieczne. Nigdy bowiem nie 
było pewności, czy wojska włoskie 
nie zastaną nagle zaatakowane od 
zachodu, u nasady tego, co się pół- 
nocnym frontem zwykło nazywać. 
Była to jakgdyby organiczna niedo- 
moga tege frontu. 


SOSNOWIEC. — Straik w Zagłę- 
biu Dąhbrówskiem trwał 2 dni i w 
dniu dzisiejszym wygasł niemal zu- 
pelnie z wyjątkiem 2 kopalń: Cze- 
ladź-Piaski i ; w których 
iwezoraj była świętówka. Również 
rutnictwo pracnje zupelnie — rmal- 

1, (PAT). 

KATOWICE. — Sytuacja strai- 
kowa w woj. śląskiem w 3-im dniu 
strajku protesiucyjnego iest nastę- 
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DECYZJA O SKUTERACH, NIE 

DAJĄCYCH SIĘ OBLICZYĆ. 

I oto teraz... to, o czem się mówi, 
że stać się ma lada chwila, grozi na 
prawdę poważnemi komplikacjami. 
Wedle. informacyj „Daily Tele- 
graph zanosi się obecnie na marsz 
Włochów 
Mussolini, który z tem długo zwle- 
kał, powziął już podobno odpowie- 
dnią decyzję. Co ona oznacza, łatwo 
zrozumieć, gdy się zważy, Łe marsz 
w kierunku zachodnim jest mar- 
szem wprost na jezioro Tana, z któ 


rego okolic wypływają źródła Nilu. | 


lnnemi słowy jestto perspektywa 
zajęcia terenów arcyważnych dla 
Anglji. należących do t. zw. strefy 
wpływów Wielkiej Brytanji. Byla- 


w. zachodnim kierunku. | 


w i 
POLICJA KRAKOWSKA 

f O BOMBIE 

Zkolei zeznaje św. Ignacy Kozioł, 
przodownik 5 kom. p. p. z Krakowa. 
Zeznaje on, że hędąc przy rewizji 
w mieszkaniu Karpynca, dowiedział 
się, że z Wisły wyciagnięto jakieś 
pakunki. Poszedł tam i znalazł drus 
ki ukraińskie. Paczki te znaleziono 
w odległości mniej więcej 150 mtr. 
od mostu dębnickiego. W wyniku 
dalszych poszukiwań, natrafiona 
ną brzegu Wisły-na pudełko. Pu- 
dełko to było przewiązane sznur- 
kiem i zawierało  żółto-bronzowy 
prószek. 

Świadek Maniek, posterunkowy 


: P. P. w Krakowie, zeznaje, jak zna 


laz? opodal mostu  dębnickiego 10 
ładunków nabojów, 4 granaty 1 
czcionki drukarskie. W śledztwie 
poznał te dowody rzeczowe, 

| Następnie zeznawał świadek Ka- 
zimierz Billewicz, naczelnik urzędu 
| śledczego w. Krakowie. 


by to rękawica, rzucona Amglji, pra | 


wie bezpośrednio, a konsekwencje 
tego mogłyby być zupełnie donio- 
słe. i 


, UCHYLONE PYTANIA 
Na pytanie obronćy adw. Szłapa- 
ka, czy wiadome było, że w- miesz- 


Tak oto przedstawia w świetle kaniu Karpynca znajduje się labo- 
komunikatów, z różnych pochodzą- | Tatorjum bojowe O.U. N., świadek 
cyċh źródeł, komunikatów, pozwala | odpowiada, że przed rewizją miał 
jących jednak na wysuwanie wnio- | (ego rodzaju informacje. 
sków, obrazujących obecną sytua-, Przewodniczący uchyła następnie 
cję, stan rzeczy na frontach abisyń  Pitanie obrońcy, dlaczezo świadek 
skich, stan, którego nie można na- | mając dowody winy w sprawie wy- 
zwać korzystnym dla wojsk włos- | robu materjałów wybuchowych i 
kich. Czy zmienią się koleje tej. gromadzenia literatury nie zlikwi- 
wojny z chwilą, gdy obejmie do- dował tej akcji, jak również pyta- 
wództwo wojsk włoskich oczekiwa- , nie, czy świadek mógłby stwierdzić, 
ny tam marszałek Badoglio, nowy Że po likwidacji organizacji O.U.N. 
wódz, na którym tak wielkie pokła | w Krakowie nie doszłoby do zama- 


dane są nadzieje? Fortuna kołem 
się toczy na wojnie. Narazie koło 
toczy śię przeciw Włochom. — 

G. 


Strajk „protestacyjny“ wygasa 


pująca: W górnictwie weglowem ya- 
ogół w porównaniu z dniem wczoraj- 
szym nie zanotowaho poważniejszych 
zmian. Liczba pracujących robotni- 
ków nieznacznie sie zwiększyła. 
Strajkuje dziś około 70 proc. robot- 
ników w górnictwie węglowem. 

W hutnietwie żelaznem strajk cał- 
kowicie wygasł. Huty cynkowe i ko- 
palnie kruszcu pracują normalnie. 


chu na ministra Pierackiego. 

Obrońca stawia następnie pyta- 
nie, czy w dzień obserwowano tak- 
że bramę Karpynca przez lornetkę 
polową, jak zwiazdę polarna. 

Przewodniczący  zwraća. adw. 
Szlapakowi uwage, aby stawiał py- 
tania w sposóh poważny. 

Adw. Pawencki zapytuje, czy koł- 
portażź antypaństwowej literatury 
jest wystepkiem. Przewodniczacy 
uchyla te pytanie, a prokurator 
Żeleński oświadcza w związku z 
tem: „Pytanie to nie przynosi za- 
szczytu panu obrońcy”. 

Na tem przewodniczący zarza- 
dził przerwę do dziś o godz. 10-e] 


(PAT). | rana, 


i: Pam 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


= w 


Na marginesie ustawy stemplowej 


duż w pierwszym artykule z sze 
regu poświęconych ustawie stêm- 
płowej była wzmianka o nadmier- 
nej ilości urzędowych wykładni tej 
ustawy. Skarży się na to autor 
„/Amutmych refleksyj na temat o- 


stempłowej natomiast uważa ist- 


nem stanowisku, zasypując płatni- 
ków setkami swych wykładni. Ilość 
' wykładni: stałe wzrasta. Z chwilą 
wzmożenia tętna życia gospodarcze 
' go wzrost ten — należy się spodzie- 
| wać — będzie tembardziej wydat- 


"płat stemplowych". Twórca ustawy ny. Trzeba zawczasu szukać wyj- 


|ścią z sytuacji, jaka się wytworzy- 


nienie 438 wykładni urzędowych, ła. Krótko mówiąc, radykalna re- 


wydanych w ciągu 8%4 lat obowią- 
zywania ustawy za zjawisko nor- 
malne. Wykładnia ustawy, powia- 
da, jest tak dawna, jak dawne jest 


mstawodawstwo: interpretacja bẹ- 


dzie się odbywała, póki będzie pra- 
wodawstwo. Jak obecnie polskie Mi 
uieterstwo Skarbu w swoim „Dzien 


niku Urzedowym" ogłasza „wykła- 


dnie“, tak niegdyś rzymaki praetor 


ma drewnianych obiełonych tabli- | 


cach ogłaszał aedicta perpetua (ut 
scirent cives, quod jus, de quaque 
we. quisque dicturus esset)“. Usta- 
lam najpierw gwoli ścisłości hi- 
etorycznej, że edykty, w których po 
dane były zasady prawne, jakich 
praetor zamierzał się trzymać przy 
wymiarze sprawiedliwości w czasie 
swego urzędowania, winny były być 
ogłaszane przy obejmowaniu, a nie 
w czasie urzędowania i pozosta- 
wiam w spokoju rzymskiego prae- 
tora z jego obielonemi tablicami. 
Zbyt odległe to już czasy. 
"Powracam do urzędowych wykła- 
dmi: Oczywiście, nikt nie neguje 
potrzeby interpretacji. Chodzi tylko 


o ło, kto i kiedy ma interpretować. 


Fe dwie kwestje maja znaczenie za- 
szdnicze. Przepis ustawy nie jest 
zbiorem martwych liter. Jest to 
twór żywy, żyjący swem życiem 
'wewnętrznem, i ulegający przed- 
"hrażeniom zależnie ed warunków 
rewnętrznych, w których się rozwi- 
ja. Sztuczne zahamowanie rozwoju 
żywego: tworu odbija się szkodliwie 
na jego funkcjach. Takiem sztiicz- 
nem zahamowaniem rozwoju prze-| 
pbisów ustawy podatkowej jest na-| 
rzucenie zgóry przez Ministerstwo 
Skarbu urzędowych wykładni. Przy 
tem systemie płatnik zgóry wie, że. 
władze skarbowe niższych instan- 
cyj mie będa sobie zadawały trudu 
rozstrzygania zagadnień, poruszo- 
nych w skargach płatników, skoro 
Ministerstwo Skarbu ustaliło już 
pewną wykładnię. Sprawa będzie. 
mogła być rozstrzygnięta odmien, 
nie od wakazówki zawartej w wy- 
kłądni tylko-w wypadku, jeżeli płat! 
nik zwróci się do Najwyższego Try- 
brnału Administracyjnego. Jednak 
płatnicy bardzo rzadko doprowa- 
dzają spory na tle ustawy stemplo- 
wej do Trybunała.. Przyczyn tego 
zjawiska należy dopatrywać się w 
znacznych stosunkowo kosztach 
związanych z wniesieniem skargi 
do. Trybunału i powoinem działa- 
njem tegoż, - ŚW 
-Skoro system wykładni minister- 
jalnych jest zły, to powstaje pyta- 
nie, jaki system należałoby . uznać 
za dobry. W poszukiwaniu tego do- 
brego systemu zwracam uwage na 
to, jak kwestje urzędowych wykład 
mi rozgtrzygają sądy. Ustawa o m- 
stroju sądów powszechnych, jak 
wiadomo, " przewiduje ustalenie 
przez ogólne zebranie Sądu Najwyż 
Fzego* na wniosek Ministra Spra- 
więdliwości urzędowej wykładni o 
howiązującej wszystkie sady. Mimo 
istnienia tego! przepisu, ilość urzę- 
dowych wykładni jest wprost nikła. 
Błąd wniosek, że Ministerstwo Spra 
wiedliwości uważa za bardziej ce- 
łowe i wskazane kształtowanie się 
myśli prawniczej w drodze wzajem- 
nego ścierania się odmiennych pæ 
zlądów stron w toku instancyj ša- 
dowych, niż narzucanie wykładni 
zgóry. Niepodobna, mojem zdaniem, 
mie przyznać pierwszeństwa temu 
właśmie stanowisku. Í 
Niestety, tak już była mowa, Mi- 
nisterstwo Skarbu stanęło na in- 


forma ustawy o opłatach stemplo- 
wych jest nieódzowna. Im prędzej 
zostanie dokonana, tem lepiej nie- 
tylko dla płatników, lecz również 
— 6 czem mowa będzie dalej — i 
dla Skarbu. 

Twórca ustawy stemplowej, pole- 
mizując z autorem „Smutnych re- 
fleksyj* na temat wykładni tejże ü- 
(stawy ironizuje. Pamawia go o to, 
że „zapatrzony w rajską dziedzinę 
ułudy, wymaga, aby polska ustawa 
o opłatach stemplowych podlegała 
jdziałaniom 'sił nadprzyrodzonych, 
|żeby znajdowała się w sferze ĉu- 
dów lub białej magji, aby każdy in- 
teresant stemiplowy na każdą kwe- 
|stję otrzymywał — niby Aladyn z 
lampa — odpowiedź natychmiast 
bez żadnego wysiłku myśli*. Zbęd- 
na ironja! Ani autor „Smutnych 
|refleksyj'* ani liczne rzesze płatni- 
| ków, w których imieniu terże au- 
| tor przemawiał, nie poddają się złu- 
i dzeniom, Wiedzą. oni, że ideały w 
,życiu są nieosiągalne. Ale ten trze- 
jźwy pogląd na życie nie rozbawił 
ich świadomości, że nawet nie mo- 
sąc osiągnąć idealu należy pomimo 
to za wszelką cenę do niego ià- 
'żyć droga rzetelnych wysiłków. 
| Skoro niepodobieństwem jest wys 
| danie ustawy stemplowej, zawie- 
|rającej wyraźne wakazówki co do 
|wśzżlkich możliwych wypadków, w 
|jakich przewidziane jest pobiera- 


„nie opłaty, to w każdym-razie na- 
taką, ustawę, 


[leży dać płatnikom 
któraby, ilość sporów interpretacyj 
nych sprowadziła do minimum. 


podwyżki, Chcąc uniknać na przy- 
szłość tych kar, płatnicy. przestali 
polezać na własnej interpretacji a- 
stawy i zaczęli się o nią zwracać 
do prawników, specjalistów od 
spraw podatkowych. Kiedy jednak 
ita droga okazała się zawodna; płat 
nicy znaleźli wyjście i to bardzo 
praktyczne. Poprostu odseparowali 
się od ustawy stemplowej. Rzecz 
prosta nie dotyczy to wielkich 
przedsiębiorstw. Niejedno z nich po 
za doradcą prawnym i podatkowym 
ma jeszcze specjalnego doradcę do 
spraw opłat stemplowych, co zresz- 
tą bynajmniej nie daje 100-procen- 
towej gwarancji uniknięcia kar i 
podwyżek. Jednak drobni płatnicy 
Ža takich jest najwięcej — bądź 
|zupełnie zaniedbali wszelkich u- 
| mów na piśmie, bądź ograniczyli je 
| do minimum. 

| System ten dla pewności obrotu 
| jest nader niepożądany. Jest on rów 
| nież szkodliwy dla interesów Skar- 
bu. Porównanie wpływów skarbo- 
| wych z opłat stemplowych za okres 
cząsu lat budżetowych 1931/2 — 
| 1934/5 wskazuje, że wpływy te spa- 
|dły z 150 do 59 miljonów złotych, 


Lnowu podwyższenie stopy procenio se] we Francji 


(ab.) Po raz dziesiąty w tym toka i pó 
raz trzeci od dnia 14 lstopads r. b. 


<" Bank Francnski zmienia stopę procento 


wą W ciągu 11 ostatnich dni urzędowa 
stopa dyskontowa została podniesiona 
z 3 do 6*/% i odpowiednio również pod- 
niesione zostały stopy lombardu bonów 
skarbowych i obligacyj państwowych. 
Sprawii to trwający wciąż silny od- 
pływ złota z bankn emisyjnego, ten zaś 
odpływ wywółany został obawą, że ġa- 
binet Laral's zostanie przez izbę w tym 


„tygodniu obałony,.i że nastąpi okres — | jak 


chaosu politycznego 1 finansowego. 
Strach ma wielkie oczy, sie swoje robi 

Wyrażają powątpiewanie, czy pod- 
| wyżka stopy procentowej przez ` Bank 
Francuski powstrzyma odpływ złota. To 
powątpiewanie jest tym razem dosyć n- 
zasadnione, Spekulacja bowiem terar w 
przybliżenia nawet nie jest tak duża, 
jak w maja r. b, gdyż nie zdążyła się je- 
szcze rozwinąć. Opozycja przeciw La- 
ralowi zrodziła się nieoczekiwanie, rap 


townie. 


sle zsizałnie każdy myśli, że się w po- 
rę 

„Deklaracja” Lavafz, którąśmy wr 
wtorek wieczorem słyszeli przez radjo, 
miała dziwne akcenty spokoju, Czyżby 
nosił się on z zami epa ro: is + 
zby? Byłby ta nielada prysznic na roz- 
głowy polityków i byłby 


Pierwsze transporty pomarańcz 
nadchodzą do Gdyni 


W dniu dzisiejszym i.dn. 29 b. m. 
nadejdą do Gdyni na statkach „Ibe- 
ria“ i „Neptün“ pierwsze transpor- 
ty pomarańcz hiszpańskich z tego- 
rocznych zbiorów w ilości około 12 
tysięcy skrzyń, które na rynku uka- 
żą się około 2 grudnia. Co się tyczy 
ich przypuszczalnych cen. to zależeć 
to będzie od zainteresowania się ku- 
piectwa pierwszemi aukcjami. które 
odbędą się natychmiast po nadejściu 
towaru. W każdym badź razie wa- 
hać się one będą zapewne w grani- 


(t.j. plus minus o 40 proc. Tak żna- | cach od zł. 1.50 do 1.75 zł. za 1 kg. 


| czny spadek wpływów jest wyni- 


|kiem nietylko kryzysu. Niewátpli- | 


wie przyczyniło się do tego unika- 
nie przez obywateli zawierania u- 
|mów na piśmie. Słuszność tego 
|iwierdzenia znajduje uzasadnienie 
w porównaniu spadku wpływów z o 
[płat stempłowych ze spadkiem 
wpływów z podatku przemysłowe- 
[go w tyh samym okresie czasu. O- 
tówpływy z tego podatku spadły z 
289 miljonów w 1931/2 do 181 mil- 
| jonów w roku budżetowym 1934 5, 
| czyli zmniejszyły się o 28 proc, Ten 
„mniejszy spadek wpływów z podat- 
|ku przemysłowego w -porównaniu 


w detalu. W miarę przybywania dal- 


Z Rady Nadzorczej 
BGX 


W dn. 25 b. m. odbyło się pod prze- 
„wodnictwem wiceprezesa Banku Go- 
spodarstwa Krajowego p. Kożuchow- 
skiego posiedzenie Rady Nadzorczej 
B. G.K. 

Rada Nadzorcza wysłuchała szcze- 
zółowych sprawozdań dyrekcji o sy- 
tuacji i działalności Banku w ciągu 
ostatnich "miesięcy, źreferowanych 
przez p. dyr. dr. Barysza. oraz za- 


z Z Z O OO 


| 


do.spadku wpływów z opłat stem- | twierdziła bilanse Banku za sier- 
„rlowych, jest tembardziej znamien- |pień, wrzesień i październik, jak 


jny, że wysokość stawek podatku | również plan działalności i gospodar- 


szych transportów,-cenyv mogą ulec 
pewnej zniżce. . 

Ns poczet hiszpańskiego kontyn- 
gentu przydzielono już pozwoleń na 
około 600 wagonów; z czego 25 proc. 
przypadło na aukcje owocowe w Gdy 
ni, 25 proc. na hurtowników, reszta 
dla. . spółdzielni, związków i detali- 
stów. . Pozostały kontyńgent hiszpań- 
ski, który wynosi około 2.000 wazo- 
nów, rozdzielany będzie w grudniu 
i styczniu. : 

Cło ulgowe na: pomarajicze pozo- 
stało bez zmiany i wynosi łacznie 7 
opłatą manipulacyjną i kosztami po- 
zwolenia około 51 gr. od'1 kg. fracht 
morski zwyżkował ze wzzłędit na ry- 
zyko wojny” na: około IY- proc, nato- 
miast cena zakupu pomarańcz w Wi- 
szpanji- pozostała bez zmiany, pòd- 
czas gdy w. Palestynie nieco zwyż- 
kowała. Pomarańcz włoskich w tym 
sezonie prawdopodobnie mè będzie 
ze wzgiędu na przystanieńie Polski 
do sankcyj antywłoskich. 


Dyrektor niemieckiej 
izby dia Handlu z Polską 


Przez kilka dni bawił w Warsza- 


Ogół płatników po.9 prawie la- |" , 
tach działania obecnej ustawy przemysłowego została w ostatnich 
j ~ | latach: zmniejszona. 


siemplowej jert zupełnie zdezorien | ^% 
Z dotychczasowych wywcdów ja- 


| 
towany. Do takiego stanu -~ doszedł | 
stopniowo.- Najpierw. płatnicy pró- | sno wynika, że radykalna reforma 
bowali sami interpretować przepi. Ustawy stempiowej jest konieczna 
ay ustawy stemplowej. Ta próba | nietylko ze względu na interesy o- 
zakończyła się fatalnie. Opłaty obly- | PFwateli i na pewność obrotu, lecz 
czone przez nich według najlep- | Ównież ze względu na interesy 
szej wiedzy i sumienia oraz uisz- | Skarbu. który z tega źródła może 
czone przez skasowanie znaczków | czekiwać większych wpływów, gdy 
stemplowych.zostały przy pierwszej | liczne: rzesze obywateli znów pò- 
lepszej rewizji skarbowej zakwe- | Wrócą do normalnego sposobu za- 
stjonowane. Płatnicy zapłacili wy- wierania umów z regujy na piśmie. 
sokie kary pieniężne, ściśłe t. zw. T. Chr. 


Wykonanie umowy handlowej z Niemcami 
tematem obrad zjazdu prezesów Izb Rolniczych 


Dn. 26-go b. m. odbyła się w Min. 
Rolnictwa i R. R. konferencja preze- 
sów i dyrektorów wszystkich  Iżb 


nałne wykorzystanie możliwości, ja- 
kie dia wywozu artykułów hodowla- 
nych daje umowa nolsko-niemiecka 


wie naczelny dyrektor niemieckiej 
Izby dla Handlu z Polską. von Gre- 
gory. = 
Delegat niemiecki nawiązał koi- 
takty z”polskiemi sferami eksfario- 
wo-handlowemi w związku z polsko- 
niemiecką umową handlowa. Dyrek- 
tor von Gregory opuścił już War- 
SżAWĘę. i 


ki finansowej Banku na IV kwartal 
roku bież. 

Następnie p. dyr. dr, Garbusiński 
przedstawił Radzie "wyczerpujące 
| oaWaziknić z akcji kredvtowo-bu- 
kiowianój i terenowej Banku w r. b., 
poczem Rada przeprowadziła dysku- 
sję nad tezami akcji kredytowo-bu- 
dowłanej w roku przyszłym. 


©rzecznictwo N. T. A. 


Wyłączenie zwrotów towarowyih  ž  - 
z podstaw opodatkowania w podatku obrotowym 


(J, M. R.) W myśl art. 5 ust 15 ustawy stanowisko zajął N. TA. w wyroku z 
o państwowym podatku przemysłowym, |dnia 276 1935 r. L. Rej. 6308/33. Zwrot 
wyłącza się z podstaw opodatkowania, | towaru w skutkach. prawnych i gospo- 
po udowocnieniu prawidtowo prowadzo | darczych nie różni się od umowy kü- 
nemi księgami. handlowemi koszty prze | pna-sprzedaży, zawartej pod warunkiem 
wozu i ubezpieczenia towaru, wyłożone | zawieszającym, lub rozwiązującym i skut 
za nabywcę, zwroty towarów, bonilika- | kuje bądź zwolnienie od dopełnienia o- 
cje i skonta oraz odsetki prolongacyjne |bowiązku płatniczego, bądz obowiązek 

| zwrotu pobranej nalezńości za towar 


Rolniczych. : 

W obradach,- którym przewodni- 
czył min. Poniatowski, wziął rów- 
nież udział podsekretarz stanu Ra- 
czyński oraz wyżsi urzednicy Mini- 
sterstwa. > 


Na porządku dziennym były. spra- 
wy skoordynowania działalności izb 
rolniczych w zakresie wykonania U- 
mowy handlowej z Rzeszą niemiec: 
ką. 

Po zreferowaniu przez naczelnika 
Pilcha strony technicznego przepro- 
wadzenia traktatu, oraz przez nączėl 
nika Bairda organizacji wywozu do 
Niemiec trzady  chlewneł i: innych 
artykułów zwierzęcych, min. Ponia- 
towaki podniósł. znaczenie zawartej 
umowy z punktu widzenia zmian, ja- 
kie zostały wprowadzone w ciągu la- 
ta r. b. w systemie popierania pro- 
dukcji rolniczej. a mających- swój 
wyraz przedewszystkiem w. .skiero- 
waniu większej niż dotychczas uwa- 
gi na wytwórczość zwierzęcą. Racjo- 


niezawodnie powinno się przyczynić 
do kórzystnego kształtowania się ceh 
na-te artykuły. 

W dalszym ciągu dyskusji zwró- 
cono uwage na konieczność silnego 
udziału ćzynników rolniczych w jn- 
stytucjach; których zadaniem jest 
normówanie obrotu handlowego ż 
Niemcami. 


przy tranzakcjach kredytowych. 

O ile chodzi o bonifikacje, t. j}. obniż 
ki ceny sprzedażnej, to zgodnie z par. 
33 rozporządzenia wykonawczego i judy 
| katurą N.T.A., podlegaja wyłączeniu z 
| podsław opodatkowania pod warunkiem 
udzielenia ich w tym samym okresie po 
datkowym, w którym dokonano odnoś- 
nych tranzakcyj sprzedaży. 

Władze skarbowe, drogą analogji: sto 
sowały powyższą zasadę również i do 
zwrotów towarowych, odmienne jednak 


- Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia 
Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelsza S.A. 


W dniu 26 b. m. odbyło sie Wal- 
ne Zgromadzenie  Akcjonarjuszów 
Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk 
Rur i Żelaza 8. A. 

Po-zagajeniu zebrania oraz prze- 
czytaniu sprawozdań Zarządu, Ra- 
dy Nadzorczej i Komisji Rewizyj- 
nej, Walne Zgromadzenie udzielito 
władzom Spółki absolutorjum, za- 
twierdzająć bilans oraz rachunek 
zysków i strat. 

Do Rady Nadzorczej weszli pp.: 


Juljusz Bernard, H. E. Boyer, Józef 
Chanove, Hipolit Gliwic, J. Leflaive 
i Ludwik Herman. Do Zarządu: pp. 
Klaudjusz Aułagnon, Maciej Rozow 
ski, Elie Marchasson, Alfons Ser- 
veau, Antoni Słaboszewicz i Anto- 
ni Wereszczyński, Wreszcie do Ko- 
misji Rewizyjnej: pb. Alfons Du- 
foy, Henryk Chapuis, Maurycy Si- 
sgnorimo, Fernand Picard, Paweł 
Bourgeois oraz E. Garnier, 


zwrócony, Towarzyszący przyjęcii to- 
waru zwróconego zwrot należności, lub 
umorzenie rószczenia o należność jesz- 
cze niezapłaconą, uzasadnia zdaniem 
N. T. A wyłączenie z podstaw opodat- 
kowania odnośnego ekwiwalentu pienię 
Żriego za tower zwrócony z uwagi'na mo 
żliwość powtórnego opodatkowania te- 
fo ekwiwalieńtu przy ponownej sprzeda 
ży zwróconego towaru. i 

Z tych też powodów nie mnżna prze- 
prowadzać analogji między bonitikatą 
a zwrolem. Bonifikata powoduje jedynie 
zmianę wysokości konkretnej należn”- 
ści za sprzedany towar, nie powodując 
nigdy podwójnego opodatkowania ekwi 
walentu za ten sam towar, u tego sa- 
mega przedsiębiorcy. Opodatkowanie 
zwrotów, związanychz: (ranzakcjami, do 
konanemi w latach ubiegłych, powodo* 
wałoby podwójne opodatkowanie, co 
niezgodne jesi z przepisami ustawy o po 
datku przemysłowym. 

Z tych zasad uznał N, T, A. iż zwro- 
ty towarowe, należycie udowodnione, 
ulegają wyłączeniu ź podstaw opodatko 
wania, czyli mie stąńowią części obro- 
tu podatkowego bez względu na to, czy 
są związane z tranzakcjami, dokonane- 
mi w bieżącym roku podatkowym, czy 
też z tranzakcjami, pochodzącemi z lat 


poprzednich; 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 


Na wcżorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach  zmniejszonych. Notowano: 
Amsterdam 359.45, Bruksela 89,90 (+5), 
Berlin 213,45, Helsingtors 11.58, Londyn 
26.23 (— 3), Nowy Jork kabel 5.32, Pa- 
ryż 35.0050, Praga 21.99 (+ 1), Sztok- 
holm 135.25 (— 20), Zarych 171.85. W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 
153, szyling austrjacki 98.10, korona cze 
ska 20,77, frank francuski 34.97, frank 
szwajcarski 171.85, gulden gdański 98, 
liry włoskie 32.25, leje rumuńskie 2.70, 
pengo. węgierskie 93,50, dinary jugosio- 
wiańskie 11.15, łaty łotewskie 123.25, 
funt angielski 26,23, funt palestyński — 
26:20, dolar gotówkowy 5.33, rubel zło- 
ty 4.77.30. dolar złoty 9.02, rubel srebr- 
ny 1.85, bilon 0,85. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5,29. 


AKCJE, 


 Przesądy i prawda o mleku 


łem, które przywożą gosposie i tem, które kupić można w butelkach 


— Gdzie pani kupuje mleko? 

— Mnie przynosi do domu, gospo- 
sią ze wsi. Doskonałe! Prosto od kro 
wy. 

Wiele pań domu rozmawia w ten 
sposób. Kupują mleko przywożone 
istotnie wpróst że wśi, nie dłatego 
nawet, że tak wygodniej. ale w prze- 
świadczeniu, że kupują mleko istot- 
nie dobre. Nie pomyślą o tem, że 
mleko tó pochodzi często z obór, u- 
rągających najprymitywniejszym po 
jęciom o hizjenie, nierzadko od krów 
gruźlieczych, wlewane jest w antysa- 


Initarnych warunkach do baniek, 


Na rynku akcyjnym obroty były ogra |Przeważnie brudnych, do baniek, w 


niczone, przy tendencji słabszej. Noto- 
wano: Bank Polski 95, Cukier 35 (—75), 
Węgiel 14.50, Modrzejów 4.25 (+ 5), O- 
strowiec 19 — 19.25 (—25). Drobna tran 
zakcja dokonana, a nienotowaza: Stas 
rachowicami po 31 (— 25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Dla papierów procentowych fenden- 
cia była nieco mocniejsza, przy wiek- 
szych obrotach 5%y konwersyjną i 5% li- 
stami Warszawy nowemi, Netowano: 
49/6 dolarowa 52.50 (— 25), 4/6 inwesty- 
cyjna zwykła 111, 5% konwersyjna — 
63.50, 6"/s dolarowa 77.25, T% stabiliza- 
cyjna 61.50, odcinki po 500 dolarów — 
62.25 — 62.50, $'/:% listy ziemskie -— 
42.75 — 42.50 (— —25], 5% Warszawy 
nowe 49.50 — 50,25 — 50 (+ 34), 5% 
Łodzi nowe 45.75, 5% Siedlec nowe — 
32.50 — 32 (— 125), Drobne tranzakcje 
dokonane, a mienotowane: 3% budowla 
na 39,90, 8%, dillonowska 92.75, 7%/6 war 
szawska dolarowa 68.25, 4'/:%/ę listy m: 
Warszawy 54.75, 5% Warszawy stare— 
56, 6% obligacje Warszawy 6 emisja, 
wybrane sztuki — 58, 3% państwowa 
renta ziemska odcinki po 5000 złotych 
65.75, po 1.006 zł — 66. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE, 
Dolary papierowe 5,33. 
Funty (banknoty) 26,21, 
Marki (banknoty) 153. 
Dolary złote 9,021/+. 
Ruble złote — 4,7654. 
Papiery procentowe bez zmiiany. 
Stabilizacyjna 62,25. 
5 (8) proc. listy warsz, 49,75. 


których babina wracając z miasta, 
przenosi różne ohierki i odpadki. 
Bańki te są przytem zazwyczaj nie- 
szczelne, lub wogóle pozbawione po- 
krywy, często obwiązane są tylko ja- 
kąś brudną szmata. Mleka butelko- 
wanego panie domu naozół nie lubią 
-— krzywią się na to... 

— Takie mleko nie ma koloru — 
mówią — jest takie jakieś sine... 

Stolica spożywa dziennie 250 ty- 
sięcy litrów mleka, jeżeli można na- 


| zwać mlekiem ten brudno-biały płyn 


pochodzący z różnych obór wiej- 
skich, a nawet i warszawskich i z róż 
[nych tajnych rozlewni. Mleka pełno- 
wartościowego, z dużych zakładów 
| mleczarskich, gdzie mleko jest bada- 
|ne i oczyszczane — na rynku war- 
|szawskim jest zaledwie 70 tysięcy 
|Mtrów — reszta, to znaczy 180 ty- 
|sięcy litrów pochodzi že źródeł zu- 
pełnie niekontrolowanych. Wymowa 


ścyfr jest zupełnie dostateczna i nie 


| wymagająca żadnych komentarzy. 

Na te 70 tysięcy litrów mleka czy- 
stego składają się różne wiełkie za- 
klady mleczarskie i miejski „Agrił”. 
Cheąc zobaczyć jak wygląda racjo- 
nalne oczyszczanie i rozlewanie mie- 
ką wybraliśmy się na wycieczkę pra- 
sową zarządu miejskiego da zakł4- 
dów przy ul. Grzybowskiej. 


naiepsxi podarunkiem jest kuchenka ga- 


zowa czy ře 


azko do srasowzniz, kupione tanio 


tma raty w sklapie Gazowni Kredytowa 3, tel. 


6-90-01. 


o O W WOW OW ZEE W O EO D 


Na podwórze dużego domu, przez 
szeroko otwartę wrota wjeżdżają 
platformy z bańkami mleka z fol- 
warków i spółdzielni mleczarskich. 
Mleko to, po odważeniu zlewane jest 
do ogromnej kadzi, a próbki jega ida 
do laboratorjum, gdzie bada się je- 
go ciężar gatunkowy, zawartość tłu- 
szczu, ilość bakteryj, no i stan czy- 
stości. Każdy dostawca ma swoją 
kartotekę, w której znajdują się ma- 
łe, flanelowe krążki. Przez krążki te, 


ki mleka; krążek musi pozostać czy- 
sty, w przeciwnym rmzie dostawca 
dostaje upomnienie i, co jest zdaje 
się grubo bardziej od upomnienia 
skuteczne, zaledwie pół ceny za do- 
starczone mleko, To skutkuje na- 
tychmiast, mleko „czyścieje” odrazu, 

Mleko zkolei przy pomecy pomp 
elektrycznych windowane jest nå 
pierwsze piętro, gdzie zostaje pod- 
dane zabiegom  oczyszczającym. Z 
wirówek, po oczyszczeniu, przecho- 
dzi rurami do pasteuryzatorów, 
gdzie w temperaturze + 80 st., po- 
zbywa się wszelkich bakteryj choro- 
botwórczych. Następnie podlega ono 
chłodzeniu i stad juź przechodzi do 
rur, które rozłewają je bezpośrednio 
w butełki 

Maszyna, która mleko butelkuje, 


ki po młeku ustawia się na transpor- 
terach, które porywają je do mycia. 
W przeciągu dziesięciu minat butel- 
ki są obmywane wodą, sterylizowane 
parą pod ciśnieniem 214 atmosfer, 
prysznicowane, Bez dotknięcia ręką 
najdokładniej wymyte przechodzą na 
transporterze do drugiej hali, gdzie 
są mechanicznie nałewnne, kapslo- 
wane (na kapslu jest data) j etykie- 
towane. Wtedy dopiero dotykają je 


| ręce ludzkie, robotnik zdejnraje je z 
pod ciśnieniem przepuszcza się prób- | maszyny i ustawia w pakach z prze- 


gródkami, skąd odrazu wędrują do 
sklepów. 


Nawet tak bardzo powierzchowne 
zaznajomienie sńę z „Agrilem”, jak 
zwiedzenie jego zakładu przy ul. 
Grzybowskiej, daje zupełną pèw- 
ność, że mleko przez „Agril“ dostar- 


Jutro wyrok w procesie 
o nadużycia w Państwowej 
Wytwórni Telefonów 
W dniu wczorzjszym w procesie 0 
nadażycia w Państwowej Wytwórni 
Telefonów głos zabrały strony. Pro- 
kurator Sieroszewski- zrzekł się © 
skarżenia w stosunku do b. naczel- 
nego dyrektora Łopuszańskiego oraz 

magazyniera Długokęckiego. 

Częściowo zrzekł się prokurator č- 
skąrżenią w stosunku do dostawcy 
Goldbłuma. Natomiast w stosunku 
do Jędrzejewskieno i Wachniewszkie- 
go prokurator popierał oskarżenie w 
pełnej rozciągłości. 

Po oskarżycielm pabkicznym mim 
zabrała obrona. Wyrok ogłoszont zo- 
stanie jutro ò godz. B-ei nonoludniu: 


Rrosztowon e działaczy. 
nielegalnej 0, M. R. 


Władze bezpieczeństwa przeprowa 
dziły wczoraj wielką akcję likwida- 


czane jest nazupelniej czyste i po- CÍ nielegatnej O. N. R. Z. 


zbawione wszelkich bakteryj choro- 
botwórczych. Ale „Agrił” dostarcza 


W ręce władz dostała się archi- 
wim zlikwidowanej oreanizacji. Ar: 


ną rynek wszystkiego 25 tysięcy Ji- | chiwum to pozwoliło ustalić kontak- 


trów dziennie, gdy 
zdolność przetwórcza wynosi 50 ty- 
sięcy. Od konsumentów. załeży prze- 
dewszystkiem, aby handeł mlekiem 
został uporządkowany. Tak, jak żad- 
na z pań domm nie kupi już dziś 
mięsa niestemplowanego. nie powin- 
na też kupować mleka nie pochodza- 
cego, z pewnych, sprawdzonych źró- 


jest jednocześnie „myjarką”. Butel- | del 


18 tysięcy dzieci 


otrzymuje pożywienie wszkołach 


Rozpoczęta 15 b. m. akeja doży- 
wiania dzieci w publicznych szkołach 
powszechnych objęła dotychczas 139 
szkół Dożywianych jest obeenie o- 
koło 18.000 dzieci, z tego mlekiem o- 
koło 9.000, reszta zupami. Okało 800 
dzieci w 9 szkołach dożywianych jest 
staraniem prywatnych instytucjj. 


ZZ AAA 


W najbliższych dniach liczba do- 
żywianych dzieci osiągnie prelimi- 
nawang liezbę 25.600. 


Dr. Z. Fajncyn $5722 36 
w niedzielę da 2-ej 
jWeneryczńe, płciewe, skóry 


SIDEALNY DO TWARZY WARSZAWA 


jego całkowita | ty zakonspirowanych driałaczy orai 


|+ nazwiska. 

wW związku z tem aresztowano sze- 
reg osób m. in. Olgierda Szpakow- 
skiego, Irenę Petrykowską. Witolda 
Staniszkisa, Andrzeja Świateckiero 
i innych. 

Wszystkich zatrzymanych osadze- 
no w więzieniu Śledczem Reda om 
postawieni w stań oskarżenia 2 art 
165 k. k. 


Howy przystanek 
| tramwajowy 
| „ma żądanie” 
| Dyrekcja tramwajów miejskich, 
| naskutek usimych próśb mieszkań- 
ców ul. Okopowej i sasiednich, urzą- 
dzila nowy przystantk tramwajowy 
„ha żądanie” dla tramwajów ltsii 


„I” i „Z* — na ul. Okopowej mie- 
dzy Dziełną i Pawią. 


CZ AO O OZ OO EC EWA 


DERNIE RCR Lii PUDER. S ZACH 


życie i medycyna 


- Hans Spemann 


W roku bieżącym najwyższe i naj 
bardziej zaszczytne odznaczenie 
naukowe — nagrodę Nobla — otrzy 
mał w dziedzinie medycyny znany 
biolog niemiecki Hans  Spemsnn, 
który nie jest wprawdzie łekarzem, 
jednakowoż prace jego posiadają 
pierwszorzędne znaczenie również 
dla rozwoju nauk lekarskich. 


Hans Spemann urodził się w ro- 
ku 1869, W, r. 1895 ogłosił swa pra- 
çe doktorską nad rozwojem pewne- 
go gatunku robaka, nicienia. W r. 
1908 zostaje profesorem zaologji w 
Bóstocku, w roku zaś 1944 — wice- 
dyrektorem Kaiser - Wilhelm - In- 
stitut w Berlinie. W r. 1919 otrzy- 
niuje katedrę zoologji we Frybur- 
gu; na stanowisku tem pozostaje do 
chili obecnej. 


Hans Spemańn cieszy się wiel- 
kiem uznanierm w sferach nauko- 
wych calego świata, w ciągu swego 
pracowitego dotychczasowego Ży= 
cia ogłosił bowiem drukiem cały 
szereg prac, często 6 bardza wiel- 
kiej wartości, będących odzwiercia- 
dleniem głębi jego twórczego umy- 
słu. 

Dziedzinę badań Spemanna sta- 
nowi osobna i nadzwyczajnie cie- 
kawa gałąź embrjołogji, t. zw. îe- 
chanika rozwojowa. Mechanika roz- 
wójową jest to nauka zajmująca 
się czynnikami i warunkami, pod 
wpływem których kształtuje się ża 


rodek zwierzęcy — od drobnej i nie  istnisnie preformówanych żawiąz- |waeję własności 


peaernej komórki jajowej aż do or- 


wysiew o harmonijnej i bardzo zła 
żoncj budowie, 

Od dawien dawna interesowałe u 
czonych od czego zależy ten tak 
niezwykle skomplikowany, a jedno- 
cześnie tak precyzyjny i dokładny 
co do najmniejszego szczegółu proe- 
ces tworzenia erganizmu. A prze- 
cież, jeśli wziąć pod uwazę, ile cza 
su, energji È środków technicznych 
musimy poświęcić 'dla stworzenia 
jakiegos prostego -stosunkowo me- 


chanizmiu, tem większy podziw ogźt | 


nie nas na myśl o tem, jak genjal- 
nym „majstrem* jest natura, któ- 
ra tworzy stale miljardy tak skom- 


teorji prefórmącji.  Mińochodum 
rodkreślę zaślepienie niektórych 
zwolenników preformacji, którzy 
twierdzili z całą stanowczością, że 
„widzą: pod mikróskopemń w jaji 
„cały bardzo malutki“ wykształuway 
organizm, ; 

W zupe!nie innym kierunku idzie 
druga teorja, noszgca nazwę tecrji 
epigeńezy, według której rozwój za 
|rodkowy połega na pówolnem kształ 
towariu się coraz to nowych za- 
|wiązków z komórek pierwotnie nje- 
zróżnicowanych. W myśl teorji tej 
i brak więc w komórkach płciowych 
jakichkolwiek prefoermowanych na- 
irządów lub ich części; narzady roz 
wijają się z zawiązków, które wy- 
twarzają się później, zupełnie nie- 
zależnie ca budowy jaja czy plem- 
nika. 

Rozstrzygnięciem sprawy — pre 


ną 


nieważ zayrki płazów (nad Stóre- | ióż okazało się, że u pewnych ga- 


mi Spemuin głównie praecwał), są 
bardzo drobne, musiał Spemann wy 
myśleć caly szereg niezmiernie sub 
telnych przyrządów, ktoreby ninyżli 
wiały orerowanic tak delikatnym 
materjałem, fabrykował więć cie 
niusieńkie igiełki szklane, petle z 
włosów ludzkich i t. p. 

Na szeżególną uwagę zasługuje 
kilka rodzajów badań Spemanna; z 
któremi práznę zauznajoraić rzytel: 
nika. Jeden typ badań—to przewią- 
zywanie jaja trytone zapemocą wiu 
sa; otóż ckazeło się, że każdą część 
jaja wykształcała sie w samodzie!- 
ny zarcdek, przyczem oba pówstaie 


|tunków żab przeszczenienie porhe- 
rzyka ocmego pod skóre phowodaje 
wytworzenie w sąsiednim naskórku 
zawiążka soczewki, a nastepnie wła 
ściwej soczewki. 

Innemi słowy, badamia Spemanna 
dowodzą, że jedne tkanki posiada- 
ją własność wywierania szczegól- 
nego „indukującego* wpływu na 
tkanki otaczające, pobudzając je 
| do ściśle określonego różnicowania, 
inne zaś tkanki, przeciwnie, stano 
| wią jakby materjał bierny, róćnieu- 
jący się w ścisłej zależności od tka 
pirs pierwszego rodzaju. Takie sku- 
pienia komórek, wywierające szcze 


w ten sposob zarodki, były połącz | ółny wpływ kształtujący na tkan- 
ne ze sobą w części środkowej —- | kę otaczającą, nazwał Spemann „or 
całość posiadała więc wygląd t. zW, | ganizatorami”, czyli „ośródkami 


potwora pcedwójncgo. Drugi typ ba |organizacyjnemi"; ośrodki organi- 


dań polegai na przeszczepianiu czę |zacyjne, pówstające w miarę roz- 
ści jedncgo zaruokaą na- zranione | woju zarodka, posiadają właściwą 


plikowanych istot, © skonstruowa- formacja ezy epigeneza? — zajęła 


niu których człowiek marzyć nawet 
nie możę, 


Nic też dziwnego, %e oddawna 


Pot z |] 
szukano wyjaśnienia istoty i mecha i 


nizmi rozwoju organizmów żŻy- 
wych, Wśród wypowiadanych poglą 
dów zaznaczyły się dwie zasadnicze 
teorje, których zwólennięy toczyli 
między sobą ostre niekiedy dyspu- 
ty. 

Według jednej teorii, w KolnóTr- 
kach płciowych znajdują się już za 
wiązki zupełnie gotowego organiz- 
m „zę wszystkiemi „zaprojaktowa- 
nemi" już narządami; jedni autorzy 
dopatrywali się istnienia takich go 
towych zawiązków orzanizmu w ja- 
ju (Ł zw. owuliści), inni zaś — w 
plemniku (t. zw. animakulisci). Cd- 


się właśnie mechanika rozwojowa, 
której podwaliny stworzył znatom 
i biolog niemiecki Roux, 
|  Odbiegliśmy pozornie od tematu, 
| jednakże było to niezbędne, aby 
| wprowadzić czytelnika w dziedzinę 
| badań, której poświęcił się Hans 
Spemann. Zasłagi Hansa Speman- 
na polegają z jednej strony na o- 
pracowanin zupełnie nowej techmi= 
ki badań doświadczalnych nad roz- 
wojem zarodków, z druziej zaś — 
ra mądrem i krytycznem tłumacze: 
niu obserwowanych zjawisk. 
Spemańnn wprowadził dwie nowe 
metódy badzńi doświadczalnych 
ńad zarodkami, mianowicie metodę 
uszkadzania zarodków oraz metode 
przeszczepiania części zarodków 


miejsce drugiego zarodka; efekt był 
podobny, dzięki metodzie tej można 
„było bowiem otrzymywać  najroż- 
|majtsze rodzaje potwotności. ` 


|  Przeszczepiańnie wykażało jeszeze 
inne, niezmiernie ciekawe  zjawi- 
| sko. W przypadkach, gdy - prze 
| szczep składał się z tkanki młodej 
|i niezróżnicowanej, przystosowy- 
| wat się on całkowicie do warunków 
rodłoża i poddawał jego właściwo- 
| ściom; matomiast przeszczepy bar- 
dziej zróżnicowane zachowały swój 
jeharakter i rozwijały się w dat- 
| szym ciągu w swym własnym kie- 
runku, pobudzając w dodatku nie- 
| rzadko tkanki podłoża do podobne- 
go rozwoju. Dla przykładu wymie- 
|nię tu niezwykle ciekawe badania 


ła ta teorja. ponieważ przyjranje Obie te metody pozwalaja nn ubser | ńad rozwojem oka kręgowców, któ+ 


(kòw ustroja — otrzymała nazwę 


: 


najrožzmaitsżgiti 
części mitujału zarodkowego. Pó 


"fe składa się u dwóch części: pė- 
ćnerzyka ocźnego ráz soczewki, o 


zdolność kształtowania tkanek 7ā- 
iodkowyeh w kierunku tworzenia 
poszczególnych części i narządów 
| przyszłego organizmu. 

Odkrycie „ośrodków organizacyj- 
nych“, (których istnienie wykaza- 
| mo zresżłą — poza płazami — rów- 
| nież u całego sżeregu innych zwie- 
| rząt, zarówno kręgowych, jak i bez 
kręgowych) dowodzi słuszności 
teorji epigeneży, t. j. stopniowego 
kształtowania zarodka. n: 

Niezwykle ciekawe prace. Spe- 
manna wniosły dużo nowego da 
tak bardzo zawiłej dziedziny nat- 
ki, jaką jest embrjologja, w szcze 
gólności zaś mechanika rozwojo- 
wa. Dlatego też stworzyły one po- 
ważne podwaliny zarówno dla nauk 
przyrodniczych, jak i dla medycy- 
ny. Dr. J. Stein. 


RORJER POLSKI SPORTOWY 


SCHRONISKO NARCIARSKIE NA PO- 
LANIE CHOCHOŁOWSKIEJ. 
Schronisko Warszawskiego Klubu Nat 
ciarskiego na Pelanie Chochołowskiej 
jest juź całkowicie wykończone i posia- 
dą 180 miejsc noclegowych, elektryczne 
oświetlenie, centralne ogrzewanie, bie- 
żącą wodę zimną i gorącą, natryski, wan 
nę it d. 7 
Zarzad wzywa członków do składania 
darów me rzecz schroniska. Pożądane są 
książki do biblioteki, płyty gramofona- 
wọ, aparatura radjowa, dzieła sztuki jtd 


IITERACKI KONKURS OLIMPIJSKI 
NIE ODBĘDZIE SIĘ. 

Ze względu na brak odpowiednich fun 
duszów Polski Komitet Olimpijski nie 
będzie organizował przed igrzyskami w 
Berlinie specjalnego konkursu literac- 
kiego. Mimo to autorzy, którzy pragnę- 
liby wysłać swe prace na olimpiadę, li+ 
teracką, mogą je nadsyłać do P. K, OL 
Warszawa, Wiejska 11, do dnia 15 sty- 
cznia 1936 r. Wszystkie utwory zakwą- 
lifikowane przez odpowiednią komisję 
zostaną przesłane do Berlina. 

Do literackiego konkursu olimpijskie- 
go. dopuszczone są; a) utwory liryczne 
fep. pieśni, ody, hymny, ballady, proza 
liryczna, szkice), b) utwory dramatycz- 
ne (np. fragedje, dramaty, komedje, far- 
zy, libreta, sztuki sceniczne dla gry pod 
golem niebem, utwory słuchowiskowe 
dla radja, djalogi, scenarjusze), c) utwo- 
ry epiczne (powieści, nowele, opisy, o- 
powiadania]. s 

Do konkursu dopuszczone bedą utwa- 
ry (całe lub części), ktorych temat ma 
związek ze sportem i które nie zawie” 
rają więcej, niż 20.000 wyrazów. Każdy 
utwór musi być nadesłany w czterech 
egzemplarzach, drukowanych, lub pisa- 

ch na maszynie, Utwór winien być na 
pisany w języku polskim, ale równocze- 
śnie musi być dołączone do niego tłu- 
maczenie na język niemiecki. 

Do konkursu dopuszczone będą pra- 
ce wyłącznie obywateli polskich, wyko 
nane po | stycznia 1932 r. 


WYCIECZKI OLIMPIJSKIE DO GAR- 
MISCH. r; 


Polski Komitet Olimpijski przygoto” 
wuje organizację taniej wycieczki na |- 
grzyska Zimowe w Garmisch Partenkir- 
chen w okresie 6 — 16 luty 1936 r. Kan 
dydaci na wycieczkę winni zglaszać się 
jaknajrychlej pod adresem Polski Komi- 
tet jj is, Warszawa, Wiejska 11, 
m. 

Ogólny koszt wycieczki wraz z podró 
żą i pobytem na miejscu (15 dni) wyno- 
sie będzie przy przejazdach III klasą od 
300.— 345 zł. od osoby. 

* W kwocie tej mieścić się będą: kosz- 
ty paszportu, przejazdu z Warszawy do 
Garmisch i z powrotem, utrzymania w 
drodze, zwiedzenia Monachium, oraz po 
bytu i utrzymania w Oberammergau, o- 
dległem o 20.minut drogi autobusem od 
Garmisch oraz koszty przejazdu autobu 
sem ną zawody i z powrotem, 

POGOŃ GRA W WIEDNIU. 

„ W madchodzącą sobotę i niedzielę ro- 
zećrany zostanie w Wiedniu międzyna- 
rodowy turniej piłkarski, w którym we- 
źmie udział lwowska Pogoń. Program 
meczów turnieju przedstawia się nastę- 


pująco: l 
Ee wilay Rapid — Wacker i 


È — Pogoń. 

W niedziele Admira — Wacker i Ra- 
pid — Pogoń. 

NA SZEROKIM ŚWIECIE. 

— Stany Zjednoczone zamierzają zre 
zygnować w roku 1936 z udziału w tør- 
mieju tenisowym o puhar Davisa; prze- 
nosząc ciężar wszystkich swoich prac 
na teren wewnętrzny. 

Obecnie dowiadujemy się, że również 
Kanadą postanowiła nie brać udziału w 
SB. e 

— i itet Olimpijski posta- 
nowt wysłać ma Igrzyska Olimpijskie w 
E iar akoło 0 swoich zawodników. 

— B. mistra świata wszystkich wag 
pa L nakaz 

nie w giej rundzie 
Z | drużycy 

— Zane angielskie pilkar- 
akie, Manchester City i West Ham Uni- 
ted, zaproszone zostały na miaj i czer- 
wiec 1936 roku do Sowietów na tour- 
nee, Poniewa? Anglja nie należy do Mię 
dzynarodowej Federacji Piłkarskiej, prze 


to nic nie stoi na przeszkodzie wyjazdo 


wi Anglików. 

— Czeski Związek Hokeja Lodowego 
zrzesza 315 klubów, które zkolei posia- 
dają 6.375 zarejestrowanych graczy. 

Cyfry powyższe znakomicie świadczą 
o szerokim rozwoju czeskiego hokeja 
lodowego. 

+- W dniach 29 b, m — 1 grudnia dd- 
bedzie się w Hamburgn międzynarode- 
„wy mecs tenisowy w hali Niemcy — 
Szwecja. i 

Barw Niemiec bronić będą: v. Cramm, 
Henkel, Lund i Denker, 

— W poniedziałek wieczorem odbył 
sie w Paryżu, w obecności 5.500 widrów 
mecz bokserski w 12-tu rundach pomię 
dzy francuskim mistrzem świata w wa- 
dze (średniej, Marcel Thil, a bokserem 
karadyjskim Lou Brouillard. 

Zarlużonie wygrał nap unkty Thit. 

— 9 grudnia r, b. odbędzie się w Pa- 
ryżu mecz boksarski, pomiędzy b. mi- 
strzem świata wagi półciężkiej Tonry 
Lomghram (USA.) a mistrzem Francji w 
wadze ciężkiej Lenglet 


NZ Em 


Opólnopołska akcja zbiórki na Fundasz Uczczenia Pamięci 


Marszałka Piłsudskiego 


Celem jednolitego i nejbardziej 
skutecznego przeprowadzenia akcji 
zbiórkowej na terenie Rzeczypospo- 
litej na rzecz Funduszu dla Uczcze- 
nia Pamięci Marszałka Piłsudskie- 
go — wydział wykonawczy Naczel- 
nego Komitetu wezwał do wspól- 
pracy wojewódzkich delezatów wy- 
działu wykonawczego Naczelnego 
Komitetu, którzy obejmują pieczę 
nad całokształtem akcji zbiórkowej 
na terenie swego województwa i w 
tym celu: j 

1) powołuja Rady Obywatelskie 
(w składzie około 10-ciu osób z róż- 
nyeh warstw społecznych), ktore 
centralizują na danym terenie ak- 
cję informacyjną i wykonywują 
nadzór nad akcją zbiórkową ; 

2) tworzą za pośrednictwem Rad 
Obywatelskich lokalne organy wy- 
konawcze: komitet wojewódzki oraz 
komitety powiatowe. 

W. specjalnie rozesłanej instruk- 
cji Komitet Naczelny zwraca uwa- 
zę, iż ze względu na społeczny cha- 
rakter akcji zbiórkowej jest wielce 
wsśkazanem, by w skład komitetu 
wojewódzkiego i komitetów powia- 
towych weszli przedstawiciele 


wszystkich waistw społecznych, a 
szczególnie ogoby znane i cenione 
przez ogół społeczeństwa w danem 
województwie. 

Komitety wojewódzkie współpra- 
cować będą w bezpośrednim kon- 
takcie z sekcją finansową Naczel- 
nego Komitetu, a zadaniem jego 


jest: 
zrealizowanie planu i programu 
akcji zbiórkowej, opracowanych 


przez sekcję finansowa Naczeinego 
Komitetu, której działalność w myśl 
założenia, że Naczelny Komitet ma 
na cełu wcielenie woli całego na- 
rodu, zmierzającej do uczłzenia 
| pamięci Marszałka, idzie w kierun- 
ku umożliwienia jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa wzięcia 
udziału w akcji zbiórkowej, Akcja 
ta powinna więc ogarnąć równie? i 
jte sfery 
świadczenia pieniężne ograniczają 
,się do sum drobnych (choćby kilku- 
groszowych). 

Komitety wojewódzkie, jak rów- 
„nież powołane przez nich komitety 
powiatowe, nie przyjmują bezpo- 
średnio żadnych wpłat lub ofiar na 


społeczeństwa, których. 


Fundusz Uczezenia Pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, nato- 
miast wymagają, by wszelkie wpła- 
ty były dokonywane na konto Nr. 
18138 w P.K.O. i czuwają nad ści- 
słem przestrzeganiem tej zasady. 
W wypadku nadesłania przez ofia- 
rodaweę (up. przekazem poczto* 
wym) pod adresem komitetu woje- 
wódzkiego lub powiatowego jakiej- 
kolwiek kwoty, należy ja niezwłocz- 
nie wpłacić na konto Nr. 1313 w 
P.K.O. 

Komitet wojewódzki i komitety 
powiatowe zobowiązują się do ści- 
słego przestrzegania warunków: 

1) każdorazowego (chociażby li- 
sta składek jeszcze nie była zakoń- 
czona), niezwłocznego wpłacania 
na konto Nr. 1313 w P.K.O. zebra- 
nych kwot, gdy ich łączna suma 
zbliża się do zł. 100. 

2) niechybnego zwrotu powierzo- 
nych list składek w terminie ozna- 
czonym w liścię, nieprzekraczaja- 
cym 3-ch miesięcy od daty wydania 
tejże i z jednoczesnem dołączeniem 
dowodów wpiat do P,K.O. sum, Ze- 
branych na każdą z list składek. 


Wczoraj na Radzie Miejskiej 


Wręczenią nagród laureatom m. sł. Warszawy—Wniosek o nadanie 
obywatelstwa henorowege gen. Rydz-Smigłemu 


W dniu wczorajszym odbyło sig 
na Ratuszu Warszawskim posiedze- 
nie Tymczasowej Rady Miejskiej, 
którego pierwszym punktem porząd 
ku dziennego było wręczenie laurea 
tom nagród m. st. Warszawy, nat- 
kowej, literackiej, artystycznej i 
muzycznej, 

Do laureatów pp. prof. Jana Łu- 
kasiewicza, Poli Gojawiczyńskiej i 
Alfonsa Karnego, którzy z wyjąt- 
kiem prof. Karola Szymanowskiego 
przybyli na posiedzenie, przemówił 
prezydent Stefan Starzyński. 

Prezydent podkreślił, że w usta- 
laniu warunków, na podstawie któ- 
rych nagrody mają być przyznawa- 
ne, kierowano się tem, że cnciano 
stworzyć nietylko nagrody, wyróż- 
niające ludzi zasłażonych, ale chcia 
no, aby nagrody te stały się czynni- 
kiem społecznym, któryby pobudzał 
młode pokolenie do twórczości, 
związanej Z terenem Warszawy. 


| Szczególnie w roku bieżązyni to spo 
łeczne przeznaczenie, ta sjoleczna 
rola, jaką ma odegrać nuyroda ur 
tystyczna, była specjalni ważna ze 
względu na to, że żyjemy w okr- 
sie, w którym mamy uwiekoponaić 
Największego Człowieka Po!ski. 

W imieniu własnem i laureztów 
odpowiadał prof. Jan Łukasiewicz, 
dziękując za ten wyraz *'znania. ja 
kim są przyznane nagrody. Prof. 
Tnikasiewiez zaznaczył, %: w War- 
szatyie mieszka od 20 Jat; uroczy: 
stość, jakiej jest uczestnikien:, wę- 
zły uczuciowe, łaczace go z Warsza 
wą. silnie zacieśnia. 

Po wręczeniu dypiamów i nagród 
(prof. Szymanowskiemu przesłańe 
one będą za pośrednietvem poczty) 
przystąpiono do ohrad, w czasie któ 
rych załatwiono szereg wniosków 
natury formalnej, dotyczących uzu 
pełnień, i wyrównań budzetowych, 
oraz przejęcia gruntów na rzecz mia 


sta, 
Ostatnim punktem porządku 
dziennego były wolne wnioski, ' 

Radny Lepecki zgłosił wniosek, 
odpowiadający zdawna istnieją- 
cym w Zarządzie Miejskim zamia- 
rom, aby nadane zostało obywatel- 
stwo honorowe Generilnemu In- 
spektorowi Sił Zbrojnych gen. 
Rydz-Śmigłemu. 

Wobec tego, iż szereg organiza- 
cyj społecznych i zawodowych zzła- 
szał do Zarządu Miejskiego uchwa- 
ły, dotyczące nadania obywatelstwa 
honorowego stolicy gen. Rydz-Śmi- 
głemu oraz Marszałkowej Aleksan 
drze Piłsudskiej, Zarząd, Miejski 
wszystkie te deklaracje, będące wy 
razem opinji całej ludności Warsza 
wy, dla nadania im naloardziej u- 
roczystej formy przedstawi pierw- 
szej Radzie Miejskiej, powstałej z 
wyboru, celem powzięcia w tej mic- 
rze uroczystej uchwały. 


Biedny Ogród Saski 


Więc już się wyjaśniło. Już wie- 
my dlaczego zamykano ostatnio na 
noc bramy Ogrodu Saskiego, mimo, 
że od strony nowej ulicy można było 
tam wejść w ciągu całej doby. Nie 
chciano nas poprostu zbyt dobrze 
przyzwyczaić, gdyż, jak się okazało, 
nasze nadzieje na „odparkanienie'* 
„Salonu Stolicy“ były conajmniej 
przedwczesne. Ze względu na oby- 


czynów? Aż o tyle gorsze stosunki 
panują u nas pod tym względem, a- 
niżeli zagranicą? Przecież w samem 
centrum Berlina znajduje się o- 
gromny park, a właściwie las — Tier 
Warten, wobec którego nasz Ogród 
Saski jest dosłownie ogródkiem, a 
mimo surowego Teżimu, panującego 
w Niemczech, nikomu nie przyszło- 
by nawet na myśl zamykać ten teren 


czajność publiczną trzeba bowiem|na noc. A nawet w Krakowie nikt 
podobno Ogród zamykać na noc. Już |nie domaga się ogrodzenia, zamyka- 


pracują zatem robotnicy, stawiają 
płot od nowej ulicy i wnet po jede- 
nastej wieczór Ogród Saski będzie 
znowu zionął pustką i ciemnością. 
Widocznie cnota jest jeszcze u nas 
w cenie, skoro ponosi się dla niej 
wydątki na budowę nowego ogrodze- 
nia, zamiast rozebrać i sprzedać sta- 
re. (A podobno Abisyńczycy chcieli 
je zakupić po dobrej cenie na... dzi- 
dy). 

Ale żarty na bok. Póki jeszcze nie 
jest zapóźno, póki nie zbudowano je- 
szcze nowego płotu warto się zasta- 
nowić w jakim celu zamyka się wo- 
góle Ogród Saski na noc. 

Przemawia za tem zdaje się tylko 
jeden i to kruchy argument — mo- 
ralność publiczna. Więc aż tak źle 
jest u nas z tą moralnością, że nie 
można ludziom pozwolić siedzieć w 
nocy na ławce w parku, bez tego, by 
nie dopuszczał się mieohyczajnych 


nia Plant. - 

Cały ten argument „obyczajowo- 
ściowy” jest zupełnie niepoważny. 
Jeżeli ktoś jest zwyrodnialcem, albo 
posiada skłonność do czynów, obra- 
żających moralność publiczną, to bę- 
dzie się ich dopuszczał bez względu 
na to, czy Ogród będzie otwarty, czy 
mie. Jeśli park będzie przez całą do- 
bę dostępny dla publiczności i nale- 
życie oświetlony, to poziom moral 
ności nie obniży się napewno ani o 
setną część milimetra. 

Za otwarciem bram Ogrodu i znie- 
sieniem parkanu przemawia wiele 
poważnych względów. Pomijamy już 
nonsensowność istniejącego Stanu 
rzeczy i fakt, że jest on pozostałością 
rosyjską, a zatem zabytkiem bynaj- 
mniej nie godnym kultywowania. 
|Ale czy trzeba ludziom konsekwent- 
nie utrudniać życie? Co zarv”nił np. 
nieszczęgny mieszkanięc ul. Fredi 


czy Alberta, który wracając po jede- 
nastej wieczór do domu z Marszał- 
kowskiej, musi nakładać ogromny 
kawał drogi okrążając zamknięty 
Ogród? . y 

A pozatem dlaczego uniemożliwiać 
mieszkańcom miasta tak pozbawio- 
nego zieleni, jak Warszawa, odpo- 
czynek w Ogrodzie, pobyt w którym 
w czasie upałnego lata jest znośny 
jedynie w nocy? To, że kilku roman- 
tyków będzie tam wzdychało do księ- 
życa, a kilkanaście parek poflirtuje 
poza sakramentalną godziną jedena- 
stą, to przecież nikomu nie zaszko- 
dzi. A tymczasem średniowieczna 
trąbka, już o 10.45 przypominą nam 
dawne, „dobre“ czasy zaborcze i wy- 
gania z Ogrodu. 

I wreszcie wzgłąd ostatni. Istnie- 
jące ogrodzenie urąga wszelkim wy- 
maganiom estetyki. Jego brzydka, 
szara krata zamyka widok na ogród 
i psuje wygląd tak ładnej ulicy, jak 
Królewska. Gdyby zaś znieść ten 
parkan, otrzymalibyśmy coś przypo- 
minającego zachód i nie draźniące- 
go naszego zmysłu estetycznego. 

To, co powiedziełiśmy nabiera o- 
czywiście szczególnej aktualności do- 
[piero na wiosnę. Ale skoro obecnie 
już się zdecydowano na ponowne 
| „obwarowanie" Ogrodu  Saskiego, 
| warto się zastanowić nad celowością 

ks. 


| zn i nstanowieniz. 


W wirze życia 


Nie jesteśmy rarodem 
ludzi uprzejmych 


(8) — Czy mogę prosić o zmiamę 
pięciu ziotych? 

W ciqgu dziesięciu minut to sanie 
pytanie zabrzmiało w dziewięciu skle 
pach. Odpowiedź poa ta sama, ta 
sama w sensie, może nieco tnaczej 
tylko wszędzie zredugowoina, 

— Nie mam drebnych. 

— Nie. 

— W banku rozmieniają. 

— Nie mam. 

I rzecz charakiterystyczna:j w żad- 
nym ze sklepów nie odsunięto szufla- 
dy kasy, w żadnym kasjerka, czy ka- 
sjer mie sprawdzili, czy istotnie tych 
drobnych nie mają. 

Wiem: sklepy nie są zabowiącane 
do zmiany pieniędzy. Wiem o tem 
tak dobrze, jak każdy, kto właśnie 
ten argument  wysunie, przeczyław- 
szy pierwsze zdamie dzisiejszego 
„Wiru”. f 

Tak, to nie jest obowiązek, ale ra- 

zej grzeczność, przysługa, wprzej- 
moścć, 

Ale wydaje mi się, że właśnie w- 
przejmość obowiązuje, powinna obo: 
wiązywać nas wszystkich. Bo jest 
rzeczą więcej niż pewmą, że zaj- 
mniej w mięciu a tych dziewięciu 
sklepów znalazłoby się mięć złotych 
drobnemi (nieszczęśnik z „grubą for 
są" otwierał tylko drzwi większych, 
bogatszych sklepów, cukierń, skła- 
dów kolonjalnmych, aptek), że kasje- 
rów tych sklepów stać było na tę 
uprzejmość. 

Tylko, nie pieruszy raz robi kat- 
dy z nas to miedość przyjemne spo- 
strzeżemie, że nie jesteśmy narodem 
ludzi wprzejmych. Trudno, musimy 
się z tem chyba ponodzić. 
nesai Enno aae aa e u 


„zwiedzajmy kopalnie 
I huty” 


Staraniem Ligi popierania tury- 
styki 8-go grudnia wyruszy z War- 
azawy pociąg popularny do Katowie 
pod hasłem „Zwiedzajmy kopalnie $ 
huty”. Pociąg wyruszy z dworca 
Warszawa Główna o godz. 23 m. 35 
i powróci do Warszawy 6 grudnia o 
godz. 6 m. 32. 

Podczas dwóch dm pobyłn w Ka- 
towicach nastapi zwiedzenie kopalń 
i hut. Opłata za przejazd w obydwie 
strony wyniesie 13 zł. 40 zr. 


Wznowienie poztraktacy] 
z lekarzami Ubezpieczalni 
Społecznych 


Pertraktacje między Naczelną Tr- 
bą Lekarską i Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych w sprawie wytycznych 
do zawarcia umów zbiorowych z le- 
karzami, zatrudnionymi w Ubezpie- 
czalniach Społecznych, rozpoczną sis 
w poniedziałek, 2 grudnia. Wytyczne 
te mają objąć lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznych w całym kraju. Już po 
redukcjach, lekarzy tych jest jesz- 
cze około 4.000. 


O E a 
Ogłoszenia drobne 
nowoczesne tapcza 


ABB) MEBLE ny higjeniczne zł. 


50. Szała z lustrem 115 rł. Kredense 145 
zł, Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialsia 
stołowe, gabinety. Skład fabryczny; 


ŻELAZNA, 
róg Chłodrtej. 15a 1025 


MEBLE nowoczesne lakie- 
rowang U-rądzenia kuchenne, po- 


Loje panieńskie, przedpo- 
kojowe i t. d. 

Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwór- 
nia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip- 
ki 9, tel, 11-53-52, 

Uwaga: Filji nie posiadam. 

wiórkowanie, cykli 


Froterowanie nowanie,  mycię 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 — i6 856 


E EE a -ea 
Nie można taniej 
i skuteczniej zareklamować swego przed 
siębiorstwa, niż dać „ogioszenie drobne” 
w najpoważniejszym dzienu ku gospodar 
czym „Kurjer Polski”. Al. Jerozolimskie 
33, tel. 9-77-08. Na żądanie wysyłamy 
i współpracownika. 
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Ninoy KIYŻYS Nspodarczy 


' Wiemy, żena REBEL świa= 
towy kryzys gospodarczy 
składają się: 

nadprodukcja przemysło= 
wa i rolna, zubożenie mas 
i bezrobocie. 

Takiego kryzysu a raczej 
światowej katastrofy gospo= 
darczej historja nie zna, tak 
samo, jak i nie znała ostat- 
niej wielkiej wojny świa- 
towej: wielkiej mobilizacji 
wszelkich sił gospodarczych 
dla potwornego zniszczenia 
a co bezprzecznie spowodo: 
wało obecną światową ka= 
tastrofę gospodarczą. 

Wielka wojna światowa 
odcięła od europejskiej pro= 
dukcji macierzystej wielkie 
pozaoceaniczne rynki zbytu, 
które przed wojną gwaran- 
towały nietylko jęj dobros= 
byt, lecz i pracę. Odcięte 
rynki zbytu zniewolone by: 
ły albo do samouprzemy- 
słowienia się, albo też do 
zadzierzgnięcia stosunków 
handlowych z przemysłami 
pozaeuropejskiemi. 

Jednocześnie i przemysł 
poszczególnych państw wo- 
jujących pracując dla woj- 
ny, nietylko rozwinął i ulep- 
szył inwestycje przemysło- 
we do kolosalnych rozmia: 
rów; lecz i dał cały szereg 
zastępczych surowców,przed 
wojną: pracą rąk ludzkich 
wydobywanych bądź z ziemi 
bądź teź na niej hodowa= 
nych. 

" Koniec wojny zastał eu- 
ropejskie państwa ekspor- 
tujące przy znacznie zwężo- 
nych zewnętrznych rynkach 
zbytu, a jednocześnie silnie 
rozwinięta inwestycja zna- 
cznie podniosła możliwo- 
ści produkcyjne przemysłu. 


Wprawdzie w pierwszych 


latach powojennych rodzimy 
przemysł poszczególnych 
państw pracował dla wew 
nętrznych rynków, ogołoco= 


nych zupełnie z towaru, 
następnie dla odbudowy 
przez wojnę zniszczonych 


terenów i wreszcie dla de= 
waluacji, przed którą chro- 
niąca się oszczędność chęt= 
nie lokowała się często i 
w paroletnim zapasie towa- 
ru, P 

Gdy nastapilo nasycenie 
rynków wewnętrznych, za- 
kończyły się odbudowy i 
dewaluacje, świat stanął 
wobec widma wzmagające- 
go się bezrobocia, wówczas 
rozpoczął się wyścig posze 
czególnych państw przemy 
słowych rozszerzania włas» 
nej produkcji przez dalszy 
rozwój inwestycji przemy 
słowej do konkurencji świa: 
towej na rynkach już za» 
pchanych towarem. 


Liberalizm gospodarczy 
zamarł. Narodził się egoizm 
państwowy w skali świato= 
wej. Chroni się' rynek wew 
nętrzny przed naporem to 
waru z zewnątrz, barjerami, 
murami celnemi, zakazami 


wwozu z jednej strony, z | 


drugiej zaś polityką inter. 


wencyjną dumpingową for- | 


suje się wywóz kosztem 
wyniszczania się wewnęćrz- 
nego. 

Egoizm ten powoduje, a 
nawet usprawiedliwia prze- 
konanie, że bieź. kryzys gos 
podarczy jest krótkiej fali, 
dlatego poszczególne pań- 
stwa, usiłują nietylko utrzy - 
mać, lecz i rozszerzać zew= 
nętrzne rynki zbytu. Jest 
to niewątpliwie związane 
z zagadnieniem bezrobocia, 


| likwidowanie którego wew- 


nętrzną polityką gospodar 
czą prowadziłoby do zmniej 
szenia zdolności konkuren- 
cyjnej przemysłu, a ponie- 
kąd do eliminowania się od 
światowego gospodarstwa. 
Taka polityka dla państw 
ekonomicznie mocniejszych 
nie jest wskazana, dlatego 
też liczyć nie można na 
ich współpracę międzyna 
rodową przez godzenie in- 
teresów własnych z intere- 
sami zbiorowości. 

Jesteśmy więc widzami 
światowej wojny gospodar- 
czej, która w skutkach już 
jest straszniejsza od wiel- 
kiej wojny światowej. 


Arkadjusz Bielski 
ró zrizryE E 


„Słodkie 
dziewczątko” 


Tak brzmi tytuł nadzwy= 
czaj wesołej i miłej kome- 
dji muzycznej, którą odegra 
Teatr Narodowy z Pozna- 
nia w czwartek 28 bm. wie- 
czorem w sali im. Kilińs= | 
kiego. „Słodkie dziewcząć- 
ko“, po niebywałych sukce- 
sach w Poznaniu i w War- 
szawie zpajdzie również i 
w Piotrkowie zasłużone po 
wodzenie, tembardziej, że 
zespół teatralny stanowią 
wybitne siły artystyczne. 
Kto jeszcze nie ma biletu, 
go nabyć w cukierni p Bor: 
czyka. 


„Czarnoksiężnik 
Rumbo“ 


Tegosamego dnia o 4ej 
popołudniu przedstawienie 
dla dzieci pt. „Czarnoksięź- 
nik Rumbo“. 


Repertuar kin 


„NOWOŚCI* — Jaśnie Pan 
Szofer. 


„CZARY” — Serce indjanki 


eee e nana 


Zapowiedź redukcji 
AORA A 


związku z przyznaniem 
AG dla rolników, 
a w szczególności z ogól- 
nym .„kryzysym zaufania“, 
TE ELES agendy ko- 
morników uległy bardzo du= 
żej redukcji. Ministerstwo 
Sprawiedliwości, w poszu* 
kiwaniu źródeł oszczędności 
w swoim resorcie, postano- 
wiło zmniejszyć liczbę ko- 
morników, którzy jak wia- 
domo otrzymują od 2 lat 
skromną dotację ze Skarbu 
Państwa, a nadto pewien 
procent dochodów z wpłys 
wów na utrzymanie kance- 
larji. 
Do Sądu Okr w Piotr- 
kowie wpłynął okólnik, z 
zapytaniem, czy i jaka Jicze 
ba komorników na terenie 
całego rejonu działalności 
Sądu Okręgowego może u- 
lec redukcji, bez uszczerbku 
| dla sprawności wykonywaz: 
nia tych czynności. 
Jak słychać, w Częstochow- 
| skim powiecie będzie ska» 
żesaey jeden etat komor- 


nika; "natomiast w Radom 
| sku utrzymać się mają obaj 
komornicy na swych urzę: 


w Piotrkowie i Bełchato= 
wie nie jest jeszcze znana 
decyzja Pana Prezesa Sądu 
| Okr. 
jest projekt skasowania u- 
rzędu Komornika w  Beł- 
chatowie, jako najmniej ak 
tywnego i podziału jego 
rewiru między obu Piotr- 
kowskich komorników. Jak 
wiadomo, przez długi szereg 
lać był przy Sądzie Okr. 
w Piotrkowie tylko jeden 
komornik, ale to były inne 
czasy.. 


7. Garzkowic 


Przed kilku dniami przy: 


| był do Gorzkowic p. Józef 
Czech z ramienia OTO i 
Kółek rolniczych na konfe= 
rencje celem skoordynowas 
nia pracy okolicznych mle 
czarń spółdzielczych i zor 
ganizowania z nich Okrę: 
gowej Mileczarni Spółdziel- 
czej w Giorzkowicach. W 
naradach brali udział przed- 
stawiciele Zarządów mle- 
czarń z Mierzyna, Krzemie- 
niewic Gorzkowice, Kamiń: 
ska, Krosna i Ręczna. Po: 
nieważ delegaci uznali po: 
trzebę takiej koordynacji, 
jest uzasadniona nadzieja, 
że Gorzkowice będą wkrót= 
ce siedzibą Okr. Mleczarni 
Spółdzielczej. 


Ładny pokój do wyna- 
jęcia z osobnem wejściem. 

Wiadomość: ul. Słowackiego 
22, u gospodarza. 


| mc: r 


l ‘obawie przed. takiemi, tabli 
dach. Co do Komorników | 


Z dnia 


„rilgzoficznk myśli” 
pana Dawida 


Restauracja p. Dawida w 
podziemiach hal miejskich 
prosperowała bardzo dos 
brze, ale płacenie podatków 
komunalnych i komornego 
Zarządowi Miasta, p. Da- 
wid uważał za zwyczaj 
„przestarzały i burżuazyjny”, 
więc 'też przestał zupełnie 
płacić. 

Wiedział on o tem, że 
skoro takowe zapłaci, żaden 
z tak licznych „uzdrawia- 
czy'*,— budżetu nie uzdrowi, 
a Ojcowie miasta za pienią= 
dze te przystąpią do bru- 
kowania dalszych ulic. Któ- 
rędyż więc p. Dawid przys» 
wiezie zakupione z miejsco- 
wej rzeźni flaki dla swych 
wybrednych konsumentów, 
Skoro wszyskie ulice zosta- 
ną zabrukowane, a na każ- 
dej z nich Szan. Magistrat 
wystawi tabliczkę z napi- 
sem: „Z ciężarem jeździć nie 
wolno“, tak jak to zrobił 
na ulicy Słowackiego ? 

Wtajemniczeni mówią,że w 


czkami, zacny Dyr. „Eliboru*, 
który punktualnie lubi do 


|starczać węgiel swym Od- 


 biorcom, aby 
Podobno rozważany | 


się i nadal 
nie opóźniać z dostawą, juź 
pono montuje śmigła i skrzy- 
dła do swych wehikułów, 
a właściciele domów poś» 
piesznie przerabiają swe 
podwórza na lotniska. 

Tym sposobem będziemy 
otrzymywali węgiel i wszel- 
kie „ciężary* samolotami, a 
gdzie podwórza są za cias- 
ne węgiel wsypywany bę: 
dzie z obłoków prosto do 
komórki. 

Niewątpliwie z tego pow- 
stawać będzie tuman kurzu. 
Przewidział to nasz Wyso 
ki Zarząd Miasta, który dba 
o higjene i o zdrowie oby- 
wateli, więc nowe jezdnie 
urządził tak, że w czasie 
deszczu i pożaru do gasze- 
nia ognia można czerpać 
wodę prosto z ulic dopiero 
co wybrukowanych, a w 


czasie pogody powstały kurz | 


z tych bruków przyzwycza 
ja przechodniów do przysz= 
łych porządków i hartuje , 
wzrok i płuca. 

Dlatego też p. Dawid 
„nabił* Magistrat na kilka 
tys. zł., a za część tych pie- 
niędzy kupił i założył na 
oczy wielkie czarne okula= 
ry. Prócz tego zamówił 
najnowszą i ulepszoną mas- 
kę gazową, aby chodząc po 
ulicach Piotrkowa, a w 
szczególności obok dopiero 
co „uregulowanej* Strawy, 
nie zatykać dziurek w no 
sie palcami. 

Tym sposobem pomiędzy 
Magistratem a p. Dawidem 


Nr. 80. 


Magistrat twierdził, że p. 
Dawid musi płacić podatki 
i komorne, albo się wypro- 
wadzić, a p. Dawid zaprzes 
czał i ćwierdził, że „porzą- 
dek stary juź się pono za- 
walił i nowy zaprowadzony 
został ład”, ..więc podatków, 
ani komornego płacić nie 
będzie. 

Sprawa oparła się o Sąd 

p Dawid z podziemi hal 
miejskich przy pomocy Ko- 
mornika „wyciągnięty zos 
tał na światło 
eksmitowany. 

Nie przeraziło to ani 

zniechęciło p. Dawida. Wszak 
wie on o tem, źe ludzie 
dziś wzajemnie sobie doku» 
czają. Np. Kupcom przyzna» 
no łaskawie „bezprocento- 
wy i bezterminowy” kre» 
dyt przy 24 procentowym 
oprocentowaniu z żądaniem 
natychmiastowego zwrotu 
'pod groźbą obłupienia ich 
|ze skóry, w razie niezapła- 
| cenia. 

Właścicieli nieruchomoś- 
ci uszczęśliwiono nowomi 
podatkami, obniżką komor- 
nego i nową Ustawą o 
Ochronie lokatorów, urze- 
dnikowi obniżono obnizoną 
już do minimum pensję, a 
rolnikowi oddłużenie stanę- 
ło kością w gardle. 

Słychać, że w najbliższych 
dniach miejscowi urzędnicy 
i kupcy wysyłają do Afry- 
ki specjalną Komisję, celem 
| zbadania i nauczenia się od 

„dzikich“ jak oszczędzać na 
| ubraniu i obuwiu. Przy 
sposobności kupcy sprowaa 
"dzą do Polski dużą ilość 
liści Bier, po cenach 
„kryzysowych .. 


powstały sprzeczne poglądy. 
dzienne i 


| d.c.n. 
EAE EZ ROWY Ź IZZZA OZ ODW TT PORZE 
| ROZWAŹŻCIE., 
| Miljarder Vanderbildt mó» 
wił o reklamie: 

— Jakże świat ma wie- 
| dzieć, że posiadacie coś do- 
| brego, jeżeli nikogo o tem 
| nie informujecie ? 
|  Reklamujcie się według 
| wskazówek książki P. Ko. 
i walskiego DROGA DO 
| SUKCESU. Otrzymacie ją 
| we wszystkich księgarniach. 

PEF DITT ad PEE ICS ETT CYK LAU OEE A 
| 


Dziennik Narodowy 


jest pismem niezależnem, któfe 
i bezstronnie i szybko informuje 
‘o wszystkich przejawach życia 
politycznego, gospodarczego i 
społecznego Polski, Najśwież- 
| sze telegramy z placu wojny 
w Abisynji znajdą Czytelnicy 
w „Dzienniku Narodowym“. Pre- 
numerata 3 złote miesięcznie, 
które wpłacać należy w Admi- 
nistracji ul. Słowackiego 28 
vis a vis Ogrodu Kolejowego. 


PRENUMERATA 
miesięczna wynosi 
3 złote 


wraz z dostawą do domu 


i przesyłką pocztową, 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Ceny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23* 
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